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Woilzeile 1T.

v K raków. 7 lipca.
r  Dopiero w o jn a  św ia tow a i w y fro la n e  przez 
n ią  p rzesun ięc ia  s il  spo łecznych  dop row adz i ły  
do  k o ń c a  s tu le tn i  p roces  d em o k ra ty za c j i  E u ­
ro p y  Z po s tu la tu ,  uv tak ie j  czy  innej m ierze 
u z n a w a n e g o  i spe łn ianego  przed  w ojną ,  dem o  
k ra c ja  s ta ła  się  os ta teczn ie  rzeczyy  istością w  
t y m  se rs ie ,  że wszelkie n ie d em o k ra ty cz n a  za ­
s a d y  u s t ro ju  po li tycznego  s ta ły  się w  E u ro p ie  
o rgan iczn ie  niemożliw emi.
jg>. A le  w  ty m  Tnomencio za czyna  się  też o k re s  
cnorób dziecinnych dem okracyj. T e o r j r>, k tó re  
s łuży ły  dem okrac ji  ty lko  postu low anej ,  p rze s ta ­
ją  s łużyć  dem okrac ji  z rea lizow anej,  n ie od­
p o w ia d a ją  n a  p y ta n ia ,  k tó re  rzeczyw is tość  
staw ia  przed  dem okrac ją ,  g d y  o n a  sam a s ta ła  
s ię  p e łn ą  i j e d y n ą  m ożliw ą rzeczyw is tością .  —  
Młoda d e m o k ra c ja  n ie  posiada  dośw iadczenia ,  
t r a d y c j i ,  m e tod .  Co więcej nio zna jdu je  ona 
jeszcze sposobu  tak iego  po łączen ia  sw ej for­
m y ło  sw oją treścią , aby  jne rw sza  .iie n iw e ­
czyła drugiej ,  d r u g a  nie rozsadza ła  p ie rw sze j,  
< W y n ik a ją c e  z tego  w szys tk iego  b łędy , k ło ­
p oty , n iedos ta tk i ,  b u d zą  rozczarow anie .  P o ­
w s ta je  chęć ucieczki od d em ok raci. A le u cie­
k ać niema gdzie. P e łn e  u rzeczyw is tn ien ie  d e ­
m o k ra c j i  po lega  bow iem  wlaśn io  n a  tein, żo 
w y p e łn i ła  ona ca łą  dziedzinę ż,yeia g ro m ad z­
k iego .  W  k tó rą k o lw ie k  więc s t ro n ę  zwróci s ię  
u c ie k a ją c y ,  zawsze n a t ra f i  n a  —  d e m o k ra ­
cję. Jeże l i  sądzi,  że przed nią uciek ł,  to je s t  to 
ty lk o  jego  osobis te  złudzenie.

? Bolszewizm i faszyzm  po jm ow ane  są pospo li­
c ie  ja k o  reform yjh-eakcji  przeciw  dem okrac ji .  
P o jm ow an ie  ta k ie  je r t  j e d n a k  z g ru n tu  fałszy- 
Wf. liolszewizm i Łiszy m są w  rzeczyw is tości 
ty lk o  probam : znalezienia nowwch a przede-
w sz y s  kiern dałszycli d r ó g  rozw oju  d la  zreali­
zow anej juz  d em okrac j i .  Bolszewizm to rozu­
mie jego  te  w  ja  nio ty lk o  nie o d rzu c a  dem o­
k rac j i ,  lecz przeciw nie  ■chełpi się, że ona je s t  
j e d y n y m  w łaśn ie  rzeczyw is tym  i p e łn y m  s y ­
s te m e m  u rzeczyw is tn ione j  a nie post.uiowra.nej 
ty lk o  dem okrac j i .  F asz y zm  w ogóle  rozumie
uiw w iele i  d la teg o  sw oje U eticy ty  moowo i p ro ­
g ram o w e s ia ra  s ię  o słan iać  ro m a n ty k ą  i egzal 
tac.ją n ac jo n a lis ty c z n a  i im p eria lis ty czn ą , 

t  Obok różnych  p a r ty jn o  po litycznych , soc ja l­
n y ch  i pe rsona lnych  p rzyczyn ,  k tó re  z łożyły  
s ię  n a  w arszaw sk i p rzew ró t  m a jow y , len w ielki 
»casus  ©onscientiae* zrea lizow ane j dem okrac ji  
o d e g ra ł  ta k ż e  sw o ją  role,. P rz e m ia n o w a n y  na  
zag ad n ien ie  t .  z w. raanac j i  m oralnej*  p o s łu ­
ż y ł  on  p rzedew szys tk iem  sam ym  sp raw com  
p rze w ro tu  ja k o  le g i ty m a c ja  m o ra ln a  do  jogo 
w y k o n an ia .  T e raz  zaś  stanów] on jed yne realne 
jądro  zagadnień ,  k tó ry c h  capy wielki i zawi- 
k ł a n y  sp lo t  nazyw a się sum aryczn ie  »rew iz ją  
k o n 3(ytuej[«, s z m ia n ą  o rd y n ac j i  w y b o rc z e j«' 
11 .  d .  .(,?

m .ntraiinm zagadn jcn iem  zrealizow anej de- 
m o k ra w  je s t  k w e s t  ja  ta k ieg o  po łączen ia  za- 
Bady ludowktdztwm. t. po jęciem  w ład z y  ja k o  
ta k ie j ,  a b y  joduo nie w yklin  zalo d rug iego  —  
Id ą c  po linji t r a d y c j i  p a r la m en ta rn e j ,  urze- 
w is tn iona  d e m o k ra c ja  za s to sow a ła  wrszędzio 
formę p a r la m en ta ry zm u  dla. rozw iązan ia  tego  
zagadn ien ia .  P ope łn iony  p rz y  te m  błąd pole­
g a ł na tem. że parlam entaryzm  przyzw yczajo­
no się  traktow ać jako jedyną m ożliwa formę 
dem okracji. Zapom niano , żewgene tyezn ie  w 
swoim  rozwoju h is to ry c zn y m  by ł on formą nie 
zrealizow anej dem okrac ji  a le  form ą k o m p ro ­
m isu  m iędzy  dw iem a sprzecznem i i walczace-

w,edza. te o re ty c z n a  ko d y f ik a to ró w  —  to  źró­
dła, z k tó ry  cii ta  k o n s ty tu c ja  wypłyną!3- Nic 
dziwnego, że ta k  p rę d k o  ' okazała się ona ta k  
z łą i n ie p rz y d a tn ą  do  życia.

G dy  s ię  j e d a u k  s łucha  rozpoczętych onegdaj
mi zo sobą zasadam i —  u m ie ra ją ce g o  m onar-
ehizu i  rodzące j  się dem okrac ji .  Nie t rw z g lę -1   ,
dniono, że 'wszelkie fo rm y  kom prom isu  s t a ją  d e b a t  se jm o w y ch  n a d  n a p ra w a  te j konstyrti 
■sę pustern i i n iep rzy d a tn em i,  g d y  sam  kompro- Jcji, nie p o d obna  oprzeć, się wrażeniu, ze mimo 

'm i s  s ta l  się bezprzedm io tow ym  z pow odu z n i - . t y i u  dośw iadczeń  p rz y k ry c h  i kosztownych,
' m ię c ia  jednego  7. kon trah e n tó w .  D e m o k ra c ja  b łę d y  p ozos ta ły  te  sam e. RY każdym  raf ie  ta  
n ie m a już dzisia j z k im  zawuerać k o rn p ro m i- ' sa m a  płytk ość w  ujm owaniu zag ad n ień  poa- 
su a m im o to  w drodze inercji um ysłow ej u- staw ow ych , t a  sam o dążność  do przykrawyw - 
t r zy m u je  jeszcze ciągłe te  fo rm ę p . .lityczną nia Ich w yłącznie do bieżących nteresow P«r- 
k tó re j  'żywą t re śc ią  ‘byt p rzedew szys tk iem  t e n ty j n y c h ,  t a  s a m a  m ezło lf tećć  &  wzmesiiu a  
kom prom is.  S tą d  ow e n iedom agan ia  parlan tcn  się n a  d o s ta teczn ie  w v so k :e  p unk ty  wi ze , 
ta ryzm ii ,  na k tó r e  ska rżą ,  się wszędzie. , z k tó ry c h  prob lem y k o n s ty tu cy jn e  mogą >

W  S tan ach  Z jednoczonych , gdzie d e iyok ra -  (je d y n ie  w łaściw ie  u jm ow ane ,  Frze-de^szyst- 
c ja  n ie by ła  obciążona  t r a d y c ją  tego  k o m p r o - jk ie m  zaś to  sam o u w ik ła r / e  się w  drobnaj,  w  
misu, znalazła. ona sobie od razu  form ę, k tó ra  k a ż d y m  razie p rzem ija jące j  kwestj' personal- 
w y t rz y m a la  próbę pó lto raw iekow ego  i s t n i e - 1 nej, k tó ra  zda je  się dzisiaj t a k  samo .i®? p rzed
nia. Ń iem a ta m  p a r la m e n ta ry z m u  w  c u o r p e j - 1 cz te rem a la ty  g ó ro w a ć  n ad  w szystkienu i rn em i
sk iem  rozum ieniu  odpow iedzia lności r z ą d u ' zagadnieniami. P odobn ie  ■ ja k  w roku k**
przed par lam en tem , ale mim o to n ik t  nie p o d e j - ' tw ó rcy  kons ty tuc j i  s ta ra ł '  się ją  wedagówra-c -  . . . r r z y g o t o w a ń ą ą  d o  s t a b i l i z a c j i  f r a n k a
mie s ię  dowodzić , ja k o b y  za razem  nic b \ l o  ia m  przedew szystk iem  przeciw P iłsu d sk ie  nu, ta  c Francuski m inister skarbu Cańlaux (na prawo) i obaj sekretarze sianu  P ieiri i Dubain przy o-
dem okrac ji .  Odpowiedź na  py ta n ie ,  d laczego  i dzisiejsi jej pop raw iaczo  p ragną  ją r m '^  I bradach w  inin. skaibti.
d e m o k ra c je  eu rope jsk ie  nio w zorow ały  się  n a  w ać  p rzedew szys tk iem .. .  itła P ilsuds ieąo.
ty p ie  a m e r y k a ń s k i * ,  l i t *  poszły  biernie : ślepo 'k a ż d y m  razie len  sam  b rak  zdolności t o
s ta ry m  to rem  t ra d y c y jn e g o  p a r la m e n ta ry z m u  g łębokiego i o b ie k ty w n eg o  ujmotsAnia^ ti\  „ |S p ł )  tego  p rog ram u  m ogą  b yc  u jaw n ione  do-

g d y  Izba  ucłiwali rządow i vo-p ie ro  w-óczas, 
tu m  zaufan ia .

_ W  łonie gab ine tu  p an u ją ,  ja k  s łychać ,  t a r ­
cia, g d y ż  m inistrowie kartelu w ystępują prze­
ciw ko n ow ym  podatkom  pośrednim  i obniże­
niu podatków  bezpośrednich. Mimo to jednak

ang ic lsko-francusk iego ,  stanc w .łaby  niow ąlpli-  • s ty j ,  które ooscuuvnv’alisi.iy nrzed c z te u m a  la 
wio jod en z n a jc ic k aw sz 3Tcli rczclz1 Jó w  l i i c n a - i t y ,  spos trzegam y  i d z ’siaj.  Aiąiftal m t i i u a  
]>isan'j jeszcze psyclio logji  pollt j  cz ic j n a r > j n y ,  k tóry  wnosi się do te j  debaty  z< t 
ctow 1 "  • k ich  stron, jest za s trasza jąco  maly-_

Ale tak się s ta ło  i te raz  zadanm  polega na  j P rzed  pięciu la ty  wyszło' najzi a so m itsz e
tem, w  jak i  sposób  rozw iązać prob lem  pogo- dzieło o now oczesnej dem okracji  w ielk iego u-  ( __  ̂ .   .... . .  - ... , -------
dzenia zasady odpow iedzialności rządu przed czoncgo i p ra k ty c z n e g o  polityk; angielsk iego  gabhiet spodziew a się, że uzyska votum  za- 
parlam eiuem  z istotą  w szelk iego  rzą d zen ia , ' J a m e s a  B rycc‘a. W  trzech  sporych tom ach  te j  ( ufania, 
k tó re  z n a tu ry  swej w y m a g a  pew nej niezależ- (książki zn a k e m ity  a u to r  omówi w szys tk ie ,  wujm—  
ności rządzących  innemi s łowy, ja k  z r o b ić , ''kw-est je ,  w sp ó łc ze sn ą  dem okrację  d rę c z ą c e , ,  
aby rząd nie przestając być od p ow ied zia ln ym 'w k ła d a ją c  w  tę p rac ę  ogr«inną_w m dzę i raty  
przed parlam entem , iue s ta w a ł  się  przez to sa- za p as  c a ;w ia d c z o n ia  sw^ego oś»dzH«tQCflolct- 
mo jedną z kom isyj parlam entarnych, lecz z a - 'n ieg o  życ ia  i sześćdziesięcioletniej p ra c y  nau- 
chow ai w sz y s tk ie  a t ry b u ty  rządu rzeczyw iste- kow oj i po litycznej.  \  teraz jedno n ie d y sk re t-  
g 0> 'n o  py ta n ie :  ilu uczestnikcyjr rozpoczętej w  na-
°  Ten  problem  stoi dzisiaj p rzed  w ielu  n a r o - j s z y m  Sejmie d e b a ty  nad nap raw ą  k o n s ty tu c j i ,

P on iew aż  Tardieu, zw olennik  C lem enceau , 
zam ierza w p ią tek  na  p lenum  Izby zaatakow ać  
ostro plany rządu, a zw łaszcza Cailłaux. w  ku  
lua rach  m ów ią ,  że Briand dal C aillausm w i w a­
żny m aterjał przeciwko Tardieu, ce lem  s p a ra ­
l iżowania jego  akcji .  t

(Telegram własny ..Nowej Reformy").

darni. Ałe w P clsce  jest on ostrzejszy  niż gdzie­
indziej, d la tego ,  że nasza k o n s ty tu c ja  jest n a j ­
bardziej w adliw ą, n iedo jrza łą  i n ieprzem yślaną .  
P ar ty jn ic tw o .  niecłośw iadczenie , n iska  k u l tu ra  
polityczna erennycii  po«Iów, dziw nie

przeczy ta ło  tę  k s ią żk ę ?
Z by t  ła tw o zapom ina  się u nas  o rzeczy  n a j  

ważniejszej i podstaw ow ej,  mianowicie, że 
gadnienie dem okracji jes t  przedew szystk iem  

m a ła  j zagadnieniem  — kultury."’' (s i).
Mw*weŁ i j j » BŁa««. 11 tMvy3wjq&xxxwsersFi*wj*iivfaK

L cndyn, 7 lipca. D yp lom atyczny  k o resp o n ­
d e n t  »I)aily  T e ieg rap h u «  inform uje,  że  Musso- 
lini zamierza zaw-rzeć ze so t.'etam i ca ły  szereg  
konw encyj, obe jm ując jw h  nio ty lk o  sp raw y  

2a- gospodarcze ,  a le  i pakt neutralności.
W ioch)  zam ie rza ją  sp row adzać  z R os j i  wę-

W arszaw a, 7 lipca (AW ). P .  p rem je r  B a r t e l j  d otychczas istn iejący  ustrój i podział w  mfjrt? 
z p . -mlnuirem ^ - thw w etM iętrznycb Młodzią- torstwA1 spraw  w iw n e u z n y c h  w kierunku de- 
n ew sk im  uzgodni!  wczoraj statu t m inisterstw a centralizacji.
spraw w ewnętrznych, zm ieniający całko wicie 1 ■■1 0  — ------- —i

piel, złu że i naf tę ,  so w ie ty  zaś  materjał w o­
jen ny i w yroby m etalurgiczne. Sow iety  p roszą  
p o nad to  o w ysian ie znaw ców  w łosk ich , k tórzy-

by pom ogli Rosji do usam odzielnienia się  od  
znaw ców  niem ieckich, ja c y  opanow ali  obeem o 
Rosję. _ ■ i

Sow ie ty  go to w e  są  n a w e t  odstąp ić W iochom  
pewne tereny na kolcn izację pod  w arunk iem  
zaw arc ia  śc isłego  sojuszu, w ystąpienia  z L igi 
Narodów i zerwania dotychczasow ych  sto su n ­
ków  ze sprzym ierzonemu 1 «<;
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^ i n n y  d z ień  p racy

o n t i e l s l i e n i
(Tcłegram własny „Nowej Reformy")- 

L ondyn,. 7 li.u a , W  »Timesie^ u k a z a ł  s i ę . wśród R usinów  istnieją w praw dzie tendencje 
w ielki artv k u l  iniormacu jny  o m niejszościach I separaty styczn e . jednakow oż tendencje te są 
narodowych w  Polsce. A u to r  zaznacza ,  żo | sztucznie rozbudzane.

(Telegram własny „Nowej Reformy
Londyn, 7 lipca. R a d a  m in is trów  p os tanow i­

ła od dnia dzisiejszego w prow adzić w  życie  u- 
staw ę o 8-mio godzinnym  dniu pracy w kopal­

niach w ęgla . W  zwdązku z tem rząd przedsię­
w ziął daleko idące środki ostrożności ze w zg lę­
du na m ożliw e zaburzenia.

B M n r a m B

(Telegram własny „Nowej R eform y1)
P a ry ż ,  7 lipca. N a  posiedzeniu  ra d y  mini­

s t ró w  w  dniu  5 brn., C ail laux  ośw iadczył,  że

i
sprawmzd mie rzeczoznaw ców  f inansow ych  je s t  
niemal identyczne z programem rządu, Szcze

0 zffiiełtszenk dochodów 
iwnotioicpycl!

W arszawa, 7 lipca. (PAT). J a k  się d o w ia d u ­
jem y, pow ołanie  do p ra c y  kom is ji  rzeczoznaw ­
ców  w sp raw ac h  m onopolu sp irytusow ego, nie 
je s t  odosobnionym  k ro k iem  rz ą d u  w  k ie ru n k u  
w ydatnego  zw iększenia dochodów z przedsię 
biorstw państw ow ych, lecz pocz ą tk iem  akcji,  
obe jm ujące j  c a ło k sz ta ł t  p rzeds ięb io rs tw  i m o ­
nopoli. W  n iedalek ie j  przyszłości b ęd ą  p rze p ro ­
w adzone  ana log iczne  prace  w zakres ie  m ono­
polu ty ion ow ego , solnego i t. d.

: I
VLEKSANDER DROZDOM

OielKie przyjęcie w Doseistmie 
poIsKism a L w dęnit

* (Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn .  7 lipca. P o s r l  polski p rzy  rządz ie  
angie lsk im , S k irm un t ,  w ydał wczoraj w ielk ie  
przyjęcie na 200 osób dla przeds taw ic ie l i  FWiau 
ta  dyp lo m a ty c zn e g o ,  po li tycznego  i towarzy-. 
skiego. W  czasie p rzy jęć .a  s ły n n y  p ian is ta  Mie­
czysław  Iiorszow ski da ł rec ita l  fo r te p im o w y ,  
-p iew aczka zaś J a n in a  de W it t  odśp iew ała  pie­
śni Chopina i S zym anow skiego .  Łl ajt

(Przełożył z języka rosyjskiego Kazimierz 
Downar). 7

(Ciąg dąlszy) 6

Dr 'ci° JUŻ sp o k ° j  —  P rz e r w a ł , '  cłiudv, 
n e rw o w y  p an  w  średnim  w ie k u  —  dosyć .  Nie 

iwajcm się od  życ ia  w s ta re ,  w y b la k łe  fute-. 
. • Eoję  się h y  nie być  przez  w-as źle z r a z u - 

inia.nyni,, locz, panowie, j e s t  coś tak iego  w ro- 
s j j s k u n  Eolszew iżmuf, co nie pozw a la  w idzieć 

u i u ty lko  sam ej ru iny .  P o za  krwaw-ym k o ­
m unizm em  odczuw a się j a k ą ś  podziem ną R o ­
sję, k tó re j  m y nie znam y  w cale ,  a  k tó rą  w i­
dz ieć  m óg ł c h y b a  ty lko  ta k i  Poso; zkow  
>w  °śm n;,s iym  w ieku , lub  ta k i  R ad iszczew  wr e- 
? 0ce j-oekab iys tów " ,  później zaś  może dzia- 

t, mioclzynnrodówki i ja k ich ś  ta j-

D em ian v  i U-yC11 kor,S'resów > F ld c h a n o w y ,
j  n a  em igracji  Dejcze. Co­

kolw iek  powiedzi u by>ijiy W z e  będz iem y 
,dla raj nowej R os ji  znacz> ć ^  ,vi J J .
Pokl*. W itk ą  ją  ja k o  dzin iego psa ,  kUiry, zo- 
,bacz3 cm -  m e  J  s, t 0 JUV 0 p 0dpjdzie u"Q _
^  1 u t r z y m a m y  się do te g o  czasu  n a
j j F  sierści, wejdzie i w y k ąp ie  się w wodzie 
V'.h 'v u to n ą  a  pies w yjdz ie  n a  brzeg, o trza -  

“ ck 1 ł-Adzie g f z a ć  n a  s łońcu  swój o tw a r ty

—  Ł a jd ac tw o !  ła jdac tw o!  —  krzycza ł  ezlo- 
w mk o g ru b e j  szyji w o lu  —  p rzep raszam  za 
o s tre  słowa, ato to się n a z y w a  t rzym ać  cho­
rąg iew kę,  w  k tó rą  coraz to  in n y  w ia t r  uderza. 
A  o niepodległości nasze j  pan zapom nia ł?  
A  rc lig ja?  A  m esjan izm  W łodz im ierza  Solow- 
jowa? A p rze w id u jąc ą  D os to jew szczyznę?  W y  
chcecie w szy scy  s tw arzać  p r a w a  w  każ d e j  d y ­
spucie, p rzy  szk lance  herb a ty ,  R o s ja  je d n a k  
m a  swe m ocne, od  n i e k ó w  rosnące  korzen ie ,  
z k tó r y c h  c iągnąć  będzie odżyw cze soki: p ra-  
w oslaw je ,  cerkiew...

—  Nie m ów m y łydko już n ic o cerkwi. Od-
d a w n a  sp ra w y  w ia ry  ro zs trzygano  w łaśn ie  p rzy
szk lance  herb a ty .  Czas, czas zapom nieć o nad-

"3 -zajnościacb i u jrzeć  życie lak iem , jakie  
ono jes t.

Do rozm ow y w m iesza ł  się k o n iro lo r  p a ń s tw a  
L am o u k o w , oczy  jogo za  b lyszczącem i s z k ła ­
mi s ta ły  się zaniglone, k ie d y  mówił:
. y może je s t  i j tew na rac ja ,  co? W  cza­

sie w o jn y  po jau  iła się w śród  nas  ja k a ś  m e ta ­
fizyczna rc l ig ja  ja k ie jś  ow dow ia łe j  p a ń s tw o ­
wości, ,ćo? P a m ię ta m  za ry sy  je j u  S truw ego ,  
u F ra n k a .  Lecz w o jn a  rozb iła  m e ta f iz y k ę  i h a ­
sło: „ż reć  i mieć sp o k ó j"  pożar ło  n a sz ą  p a ń ­
s twow ość.

D y s k u s ja  p rzem ien ia ła  się w  k łó tn ię .  Gotu- 
bow  ja k o ś  słabo, z p rzym rużonem i oczym a,  
s łucha ł  g w a ru  rozm ow y coraz g łośniejszej i t a k  
j a k  w  domu, w czora j ,  pod  p rześc ie rad łem , o d ­
czul zupełny  k ra c h  ja k i  nas tąp i ł ,  a z nim  
smierc w szys tk iego ,  n a d  tz e m  on ta k  długo,

zo w szy s tk ich  sil 1 z m iłością cale życie p ra ­
cował. -Gi ludzie, zegnani j a k  b a r a n y  w  cia- 

isny  nu iną r  ho te low ego  pokoju ,  k tó r z y  rank iem  
! p raw d o p o d o b n ie  b ęd ą  rozs trze lan i ,  n ie  mieli 
j  ly  o zs tać  się ze sw ą  k ó tn ią ,  z i luzjami teo- 
ry j ze sw ą  z b a n k ru to w a n ą  w ład z ą .

—  K siążkow ość ,  g a d a n in a  —  m y ś la ł  z g o ­
ryczą  —  przegadal i  i zabili k łó tn iam i  Rosję...

Od ciężkiego, p rzepełn ionego  dym em  pow ie­
trza ,  G o lubow  usypiał,  od h is te ry c z n y c h  g ło ­
sów  kręc iło  m u  się już w  głowie.

_ E m inenc ja ,  krzepki,  m ilczący  s ta rzec ,  p rze ­
b ie ra jąc  palcam i po zło tym  ła ń c u c h u  z k rz y ­
żem w iszącym  n a  piersiach, m y ś la ł  o czemś 
sm u tucn i i tępem , co odbija ło  się w  jego 
°cz ac h ,  i nag le ,  p rzechy la jąc  się blizko tw a- 
rz d do G olubow a spy ta ł  szep tem :

—  C zy  to  p raw da ,  profesorze ,  że w asz  syn  
dow odz i  w o jskam i w rogów  cerkw i i p ra w o rz ą ­
dnośc i?

—  Go? —  zap y ta ł  G o lubow  —  o tw ie ra jąc  
powńeki.

—- Czy p r a w d a ^  py tam , że syn  p a n a  je s t  
bo lszew ik iem ?

—  T a k ,  p raw d a ,  to  on rozbił nasze  w ojska .
—  W spółczu ję  —  mówił b isk u p  po n a m y ­

śle —  w spó łczu ję  i rozumiem. A  czy  p raw da ,  
że syn  p ań sk ieg o  syna, w n u k  p a n a  je s t  w  par-
tji  soT ja l- rew oiuejon is tćw ? i

—  T a k .  P ra w d a .  Mój w nuk  je s t  poruczn i­
k ie m  n a  k a n o n ie rce  „S z tu rm o w y " ,

—  T a k ,  tak .  Syn przeciw  ojcu, w n u k  p rze­
ciw  synow i.  Albo: w n u k  przeciw  ojcu, ojciec

przeciw- ojcu. Albo: syn  przeciw  o jcu  i ojciec 
p rzec iw  synowd. T ak ,  tak .

' I  znow u coś m yś la ł  tępo. ponuro ,  a tw arz  
"była ta k a ,  j a k b y  s łu c h a ł  Tzucanej n a  siebie 
k lą tw y  kościelnej.

—  A  ja k  p an  myśli ,  p rofesorze  — ■ zaczął  
znowra p rz y su w a ją c  sw ą tw a rz  do  tw a r z y  Go- 
łubow a —  co będzie z nam i, zebranym i tu ta j?  
J a k ie  b ędą  repres je?

—  To tru d n o  przewidzieć ,  w&sza ekselen- 
cjo. My za leżym y  w  zupcdności od  nich i j e s te ­
śm y w  ich m ocy . B iorąc z p u n k tu  w idzen ia  boi 
szewickiego jesleśm}' oska rżen i  o zbrodnię  zd ra  
d y  s tanu ,  j a k o  polityczni p rzes tępcy .

—  Ale p an  się pew no nie boi. S yn  p an u  za- 
powni bezp ieczeńs tw o \

Golubow p o p a t rz y ł  n a  O. B a r t łom ie ja  i n a ­
p o tk a ł  spojrzenie p rzes traszo n y ch  oczu, podłe 
i n ienaw is tne ,  w  k tó ry ch  p rzeb ijak^  zazdr >sć 
za  to, że on m a  sy n a  bo lszew ika i może u r a .u je  
od śmierci swe s ta rcze ,  sześćdziesięcioletnie 
ciało, w ted u ,  g d y  n a d  n im  biskupem , b ę d ą  się 
■znęcać w rogow ie  cerkwi, rciigji,^ B oga ,  b ę d ą  
m u  w y ry w a ć  siwe wfcb&y bić "  jego  znę k an o  
ciało i tw arz  dep tać  ciężkicm i obcasam i.

Gołubow owi zrobiło się znow u  b a rdzo  n ie ­
dobrze, j a k b y  -nwmioty podch o d z i ły  do  g a r ­

biło się n a  b a g n e ta c h  bolszewickich . K to ś  za- 
pałił  e lek try czn o ść ;  s ła b a  la m p k a  p rz y b ra n a  
w  rożow y  abażu r ,  ja k o ś  m dło  przeb ija ła  przez 
dyni ty to n io w y ,  un o sz ąc y  się gęs tem i c h m u ra ­
mi w  obu  p oko jach .

W ięk szo ść  uw ięz ionych  d rze m a ia  w n ie w y ­
g o d n y ch  z pow o d u  c iasno ty  pozycjach.^ J a k i e ­
m uś obce m u  obserw atorow i m o g ło b y  się zd a ­
w ać , że t ra f i ł  do sa li m uzeum  f igu r  w oskow ych  
i p rz y g lą d a  się scenie pod  ty tu łe m :  „ m in is t ro ­
w ie i dzia łacze burżuazyjneg '0 r zą d u  w niewoli 
u  bolszewików . R os ja ,  cze rezw ycza jka ,  roku  
pańsk iego  1920", do te g o  s to p n ia  w szyscy 
siedzieli nieruchomo.

Coś o 11 w  no cy ,  z h a ła se m  o tw o rzy ły  się 
drzwi, w szedł żo łnierz z k a ra b in e m  bez b a g n e ­
tu, og rom ny ,  o b rośn ię ty ,  w  zm ię te j  czapce  bez 
d a s z k a  n a  g łow ie  i g łośno  zawolak-

—  Golub o w-, za  m ną!  —  fH
W s z y s c y  d rgnę l i  j a k b y  do tk n ię c i  p rąd e m  

e lek try cz n y m , zan iepokoili  się, ruszy li  z miejsc 
s ły c h ać  by ło  okrzyki-  „C o ta k ie g o ?  D laczego?  
Fo co? T o  czor t  w ie co, to  gw ałt .  Panow ie ,  pvo 
te s tu jem y  i..

T a k  sam o sprężyście ,  ja k  w czoraj w do m u  
G olubow pow sta ł ,  lecz dale j  już, po k o r y ta r z u

d la ,  s t raszn ie  zaniepokoił się znow u, odw róc ił  ' szedł n iepew nym , s ła b y m  k ro k iem ,  k iw nięc iem  
głow-ę i s ta ra ł  się udawrać, że d rzem ie.  (g>Tbwy- ż e g n a jąc  tow arzyszów ' n iedob .  A  w  du-

B r lo  już ciemno, d y s p u ty  um ilk ły ,  bo  w ię - | s z y  m ia ł  p u s tk ę  i  cnęć d z w n ą .  s ta rc z ą  chęć_ 
żniowie ‘zm ęczeni d rzem ali ,  lub  m yśle li  k a ż d y  zdrzem nięc ia  się, o d p o cz y n k u ,  ciszy. 
o sobie, o żonach ,  dziec iach,  có rkach ,  ko- (O, d. n.
ch an k ach ,  o tem  n ie J a w n e m  ż rc iu .  k tó re  roz-
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Teatr w Krakowie
przed nowym sezonem

« .  ’ ’ **?»
N o w y  rrięc sezon t e a t r u  im. S łow ack iego  

iczpoezu ie  się już  pod  k ie row n ic tw em  now ego  
d y r e k to r a .  J e s t  n im  dr  Z y g m u n t  N ow akow sk i.  
N azw isko  now ego  d y r e k to r a  d la  sfor k u l tu ra l ­
n y c h  n a -z eg o  m ias ta  s ta n o w i  p ow ażną  g w a r a n ­
cjo .  że św ie tna  t r a d y c ja  te j  sceny  u t r z y m a n a  
będzie w ca łe j  pełni. C a la  przeszłość now ego  
d y re k to ra  usposabiała, go do objęcia  tego s t a ­
now iska .  J e s t  on dzieck iem  K ra k o w a ,  p rz e s ią ­
k n ię ty m  jego  k u l tu r ą ,  tli zdobyw ał pierwsze 
su k c e sy  za rów no  te a tra ln e  i n a u k o w o  (roz­
p r a w y  z za k resu  po lsk ie j twórczości d r a m a ­
ty c z n e j  i w y d an ia  kom edy j Błizińskiego, N a- ,  
rzy m sk ieg o ,  os ta tn io  w  p rz y g o to w a n iu  »G rube 
r y b y *  Bałuckiego). J e s t  też  —  rzec m o ż n a  —  
w y ją tk o w o  w szechs t ronnym  cz łow iekiem  t e a ­
t ru .  bo *iv je d n e j  osobie ak to re m ,  reżyserem , 
a u to re m  d ram a ty cz n y m , k r y ty k ie m  i h is to ry ­
k iem te a t ru ,  s łow em  w łaśc iw y  cz łow iek  n a  
w laśc iw em  miejscu.

D ługo le tn ie j  m oje j  se rdecznej  zna jom ości 7 
o becnym  d y rek to rem ,  um ocn ionej  b ra te rs tw em  
s łu ż b y  w ojskow ej pod  w spó lnym  s z ta n d a re m  
Legjfwiów. zaw dzięczam  go tow ość ,  z ju k ą  d y r e ­
k to r  N o w ak o w sk i  odsłoni!  mi lw ią  część swoich 
zam ierzeń  n a  sezon najbliższy. Śpieszę podzie­
lić  się cierni z naszym i czy te ln ik a m i,  s p ra g n io ­
n y m i : n o w in e k « te a t ra ln y ch .

N a  wstępie, naszej rozm ow y  zwróci! sio do  
m n ie  p. d r  N ow akow sk i  z p rośbą ,  bym  ludzi 
lęk liw ego  se rca ,  za trw o żo n y ch  a larm am i o m a- 
łwwem odejśiiiu obecnego  zespołu, uspoko ił  
w iadom ością ,  że w iększość p rac o w n ik ó w  nasze j  
sc en y  pozos ta je  n a  ro k  przyszły . W e d łu g  więc 
p o d an y c h  m i uprze jm ie  in fo rm acy j w  te a t rz e  
im. S łow ack iego  nadal w sp ó łp rac o w a ć  będą 
n a s tę p u ją c e  siły z do ty c h cz aso w eg o  zespołu, 
k tó r o  wymieniam pop ros tu  w  po rzą d k u  a l f a b e ­
ty c z n y m . nie. roz różn ia jąc  ^wielkich  tuzów* od 
s i l  m łodszych. Są  to  pan ie : B e dnarska ,  Bednu- 
rzew skn .  K lońska ,  Koronkiewiczówma, Kossoc- 
k a ,  śn ia d ec k a .  Zalew ska, Z a ru c k a ;  panow ie : 
B urnatow icz ,  Cliodecki, F ilus ,  Je d n o w s k i ,  K u ­
łakow sk i ,  K us to w sk i ,  L el iw a, Niewia rowi<*z, 
M iarczyński,  R o z m a iy n o w sk i .  Socha, T u rsk i .  
W o ż n ik ,  W ysocki.

J a k  z po d an e j  Jisty w y n ik a  zos ta je  szereg  
«il w ar to śc io w y ch  i cen ionych  przez  te a tra ln ą  
publiczność K ra k o w a .  Z p rzy k ro śc ią  je d n a k  na­
leży  zauw ażyć ,  że u b y w a  przecież k i lk a  sił 
b a rdzo  cen n y ch  i c ieszących  s ię  d u ż ą  sym pa-  
t j ą  w  naszem  mieście. W  p ie rw szym  rzędzie 
w ym ien ię  tu t a j  pp. Zofję J a ro sz e w sk ą  i J a d w i ­
g ę  Z ak lieką .  d w a  św ie tne ,  już dzisiaj mimo lat 
m ło d y c h ,  pe łn e  p ięknego  ro z k w itu  ta len ty ;  
obydw ie  a r ty s tk i  odchodzą  do  * T e a ln i  N a ro ­
dow ego*  w  W arszaw ie .  O puszcza ją  n aszą  sce­
n ę  ta k że  ta c y  u lub ieńcy  publiczności k r a k o w ­
sk ie j  i w y t ra w n i  a r ty śc i ,  ja k  pp. B rac k a .  Ro- 
lewicz-Zim ubiuska, B rack i,  P ieka rsk i ,  Z iembiń­
s k i  i Znicz. Z p o śród  m łodszych  sil za s t r a t ę  
m u s im y  u zn a ć  odejście  p. P iask o w sk ie j ,  a r t y s t ­
k i  t a k  dobrze  p rez en tu ją ce j  się w  dziale  kom e- 
d jo w y m , p. K ijow skiego , o raz  p. R odziew icza ,  
k tó r e g o  n iep rzec ię tny  ta le n t  ta k  p ieknio  sw e ­
g o  czasu  za b ły sn ą ł  w  » A leksym * Mereżkow- 
sk iego  i i  Śp iew aku w łasn e j  niedoli*.

U b y tek  po w y ższ y  je d n a k  d y r e k to r  N o w a­
k o w sk i  s ta ra  się odpow iedn io  w ynagrodzić ,  
a n g a ż u ją c  now e w ar to śc iow e  siły. W śród  nich 
p r y m  w iodą  t rzy  a r ty s tk i  o dużym  ta lenc ie  i 
p ię k n y ch  w a r u n k a c h  scen icznych ,  pp. Halaciń-  
e k a - G a w l ik o w s k a ,  Starsk-a i R o m anow na ,  
w szy s tk ie  t r z y  z te a t ru  B ogus ław sk iego ,  z p a ­
n ó w  zaś w ra c a  do  K ra k o w a  u lub ien iec  nasze j 
pub licznośc i  i św ie tn y  a r ty s ta  p. Sosnowski,  
k o m ik  K om orn ick i  (z  t e a t r u  w  Łodzi),  i d w a j  
młodzi am anc i,  p. W eso łow sk i (z W arszaw y) ,  
t a k  mile w spom inany  u n a s  z czasów  sw ej pra- 
e y  n a  scen ie  *B a g a te t i«, o raz  p. Miłski (ze 
Lw ow a).  D o d a jm y  do tego , że d y r e k to r  N o w a­
kow sk i  za m y ś la  obok  obow iązków  d y r e k to r ­
sk ich  i reżysersk ich  nie zan ie d b y w a ć  sw ych  
uzdo ln ień  a k to rsk ich ,  k tó re  K rak o w ian ie  mieli 
ju ż  w ie lokro tn ie  sposobność s tw ierdz ić ,  a  k t ó ­
re  w najb liższym  sezonie zn a jd ą  w y ra z  w  dw u 
w ielk ich  k rea c ja ch ,  a  to w  *K sięciu  N iezłom­
ny m *  (praw dopodobn ie  n a  in a u g u ra c ję  sezonu) 
i  w  »Oyranie d e  Bergu rac* w  roli ty tu łow e j.

Obok ty c h  sił p ie rw szorzędnych  p rzy b y w ają  
o d  nas: mł-oda a m a n tk a  p. J a k o b iń s k a  (7, t e a ­
t r u  w  Lodzi),  z n a n a  n am  ze s c e n y  »Bagateli*  
p. l l a u s k a ;  am anc i:  im iennik  d y r e k to r a  p. Zbi­
gn ie w  N o w akow sk i ,  l a u re a t  Szko ły  d ra m a ty c z ­
n e j  w W a rsza w ie ,  pp. S arzy ń sk i ,  Suchcicki,  k o ­
m ic y  K arczew sk i  i Żurow ski.  W r a c a  również 
d o b r y  nasz zna jom y p. K rasnow ieck i.  N a  s t a ­
n o w isk u  d ra m a tu r g a  pozos ta je  n a d a l  d r  T a ­
deusz  Św ią tek ,  k tó r e g o  zarów no szczere  u m i­
łow an ie  sceny ,  ja k  też w y b i tn a  zna jom ość tea-  
t r t u  i jego  tw órczości w  da lszym  c iągu  d a d z ą  
się  zu ży tk o w ać  ja k  najlepiej d la  dobra  sceny ,  
.przedcw'szystkiem ry k o n ty n u o w a n iu  cennego  
w y d a w n ic tw a  *Listów z te a tru * ,  k tó re  d y re ­
k to r  N ow akow sk i p ragn ie  u trzy m ać .

P rz y to c z o n y  tu ta j  p rzeg ląd  sił, p r z y g o to w y ­
w a n y c h  do p izysz lo roczne j  knm pan ji  t e a t r a l ­
ne j ,  ja k  zaznaczy ł d y r e k to r  N., nie je s t  je sz­
cze zam kn ię ty .  Możliwem je s t  je szcze z a a n g a ­
żow an ie  k ilku  sil m łodych , ew en tua ln ie  także  
z  pośród  obecnego  ze-polu .  w śród  k tó reg o  są 
je szcze  n ieprzec ię tne  ta len ty .  Ze siwej s t ro n y  
w y ra ż ę  jeszcze nadzieję, że k ie ro w n ic tw o  te a t ru  
n ic  w yrz ek n ie  się zapew ne chęci p o zy sk an ia  z 
p o w ro te m  dla s r-eny nasze j u t r a c o n y c h  w  roku  
u b ie g ły m  sił t a k  św ie tnych  i ta k  w ie lk ą  cie­
sz ąc y ch  się u n a s  sy m p a tją ,  ja k  pp. Żm ijew ­
sk a .  B uc zy ń sk a ,  M a za r tk ó w n a ,  S zy m a ń sk i  i 
B ia łkow sk i.  W s z a k ż e  t e a t r  s to i  także  ak to ra m i  
i ich s y m p a t ją  w  sze ro k ich  lodach  publiczno­
ści. D obrze by  .oby z a te m  choć  w  części n a w ią ­
za ć  do zd row ych  I ra d y c y j  te j  t a k  miłej i p o ży ­
tecznej  sympaitji pom iędzy  w id o w n ią  a  sceną .  
-■ IV da lszym  to k u  rozm ow y p. d r  N o w a k o w ­

sk i,  z a p y ta n y  o  p ro g ra m  p ra c y ,  <w odpow iedzi

podkreśli ł ,  że jego  pragmieniem n a jg o rę tsz em  
jest p rze d ew szy s tk iem  u tr z y m a n ie  t e a t r u  n a  
te j  w yżyn ie ,  n a  ja k ie j  go  pozos taw ia  jego  po­
p rzedn ik ,  k tó re g o  też  sz lac h e tn e  am bicje  a r t y ­
s tyczne  n ad a l  k ie ro w n ic tw u  p rzy św ie ca ć  bę­
dą. P ro g ra m  za tem  r e p e r tu a ro w y  n o w e g o  d y r e ­
k to ra  będzie rów nież  E k lek tycznym  i w sze ch ­
s tronnym , t. zn .  czyn ić  będzie  za dość  ró żn o ­
rakim  zadan iom  sceny ,  za rów no  w  k ie ru n k u  
wyżyli i n o w y c h  z d o b y c zy  a r ty s ty c z y c h ,  jak  
też w  k ie ru n k u  sze rok iego  od d z ia ły w a n ia  w y ­
chow awczego .

P rz ed e w sz y s tk iem  w ięc w ejdz ie  w g rę  że­
lazny  k a p i ta ł  te a t ru  t. z w. wielki re p e r tu a r :  
CaM eiotia -S iow aekieg ‘0 » K siążę  n iezłom ny*. 
S łow ack iego  »Sen  s reb rny  Salom ei* ,  Szeksp ira  
»Król L ear*  (z Sosnowskim ), a  m oże t a k ż e ;  
»Kitpiec w eneck i* ,  Moliera »S aw an tk i« .  W y ­
sp iańsk iego  ^Bolesław  Śmiały*, g ran y  łącznie  
ze  ' -Skałką* ,  k tó re j  poszczególne a k t y  zgodnie 
z k o n cep c ją  p o e tey  t r a k to w a n e  b e d a  ja k o  in ­
te rm ed ia ;  na Wielkanoc, rów nocześn ie  z »T ea  
trem  N arodow ym * w  W a rsza w ie  ta k ż e  i u n a s  
w ejdz ie  na sc e n ę  —  sAkropolis* .  Z u tw orów  
scen icznych  Ż erom skiego  zdecydow anem  za­
mierzeniom now ego  d y r e k to r a  je s t  w y s ta w ien ie  
»Róży«, j a k  się okazało  n iedaw no  w  W a r s z a ­
wie, zaw iera jące j  t a k  w ielkie  w a lo ry  sceniczne.  
C y k l  F re d ro w sk i  n a d a l  będzie k o n ty n u o w a n y !  
Może uda  się ta k ż e  zrealizow ać niegra.negd 
n igdy  w K ra k o w ie  3I ryd iona* .  —  Z re tro sp ek ­
ty w n e g o  r e p e r tu a ru  polskiego 2.1-tą rocznicę 
t rag iczn e j  śm ierci M ichała B a łuck iego  uczci 
t e a t r  w znow ieniem  »G rubych  ryb*.

T ra d y c y jn ą  na nasze j  scen ie  p ieczo łow ito­
śc ią  o ta cz ać  s ię  będzie  n a s z ą  tw órczość  rodzi­
m ą, nic co fa jąc  się p rzed  śmiałemi eksperym en  
ram i m łodej a w a n g a rd y  li te rack ie j ,  o ile je ty l ­
k o  le g i ty m u je  ta len t  i n a leż y te  poczucie  sceny. 
Na p ie rw szy  og ień  pójdzie  św ie tna  sz tu k a  A n­
toniego S łonimskiego p. t. »W ieża  Babel* oraz 
głęboki u tw ó r  S zan iaw sk iego  o w artośc i  fikcji 
i legendy  p. t. 3 Żeglarz* . W ejdz ie  u  n a s  rów ­
nież now y  u tw ó r  scen iczny  d y rek to ra  N o w a­
kow sk iego  p. ł. 3-Puha.r w ędrow ny* ,  knm edja  
o kobiecie m iędzy b a n d y tą  a poetą ,  k tó re j  pre- 
nijera w łaśn ie  w dn ia ch  najbliższych odbędzie 
się w  tea trze  im. B ogus ław sk iego .  W śró d  z a ­
kw ali f ikow anych  do g ran ia  sz tu k  zn a jd u je  się 
n ad to  no w y  u tw ó r  scen iczny  M acie ja  Szukie- 
wieza.

U fa jm y, że do w ym ien ionych  do łączy  sio 
jeszcze liczny poczet znanych  czy  też. ca łk iem  
now ych  nazw isk  polskich  i że z obfitego  n a ­
pij  wu rękop iśm iennego , przez  k tó ry  mozolnie 
musi p rzedzie rać  się  re fe re n t  l i te rack i  te a t ru ,  
może w yłoni się jak ie  św ie tne  dzieło scenicz­
ne, w pro w a d za jąc e  now y  wielki talent, d r a m a ­
tyczny ,  k tó re g o  „brak w te j chwili tak  silnie 
odczuw a te a t r  polski. D la  odświeżenia rep e r ­
tua ru  w miejsce t ra d y c y jn y c h  p rzeds taw ień  
zadu sz k o w y c h  i ja se łk o w y c h  je s t  w  planie 
w porw adzen ie  * H anusi*  Hauptiuasina  oraz 
»P a s to ra łe k *  z r e p e r tu a ru  -R e d u ty * .

W  odnies ien iu  do d ra m a tu  zag ran icznego  
dąż n o śc ią  n o w eg o  d y r e k to r a  będzie objęcie 
twórczości możliwie w szys tk ich  n arodów  przez 
w y s ta w ian ie  ich na jbardz ie j  rep re z e n ta ty w n y c h  
u tw orów . T o rem  u s ta lonym  na czele pójdzie 
te a t r  f rancusk i ,  n iemiecki,  ang ie lsk i  i  w ioski.

lYspóluwcsną f ra n c u sk ą  tw órczość  d r a m a ­
ty c zn ą  z dzia łu  pow ażniejszego  zap rezen tu ją  
ta k ie  u tw o ry ,  ja k  Lenormnind‘a »Pożoracz 
snów.*, R e n a t a  3Grób pod  Ł uk iem  T riu m fa l­
nym *, Cpommel.ync.ka, ^Snycerz  m asek* , i. 
d z ia łu  zaś lżejszego —  G era ld i‘ego: »G dybym  
ch c ia ła« oraz sA im ee* , Y a u te F a  »Proboszcz, 
w śród  b o g a c z y «, na jnow sza  s z tu k a  F le r sa  i 
G ró b  e t ‘a, p. t. *Le d o c te n r  Miracle* (o probie­
rnio odmłodzenia).  Z daw n ie jszego  wielk iego 
r e p e r tu a ru  f rancusk iego  w ejdz ie  ja k  jn>. zazn a­
czyliśm y w yże j  w znow ienie  »C yrana  d e  Ber­
go rac*, dzie ła  zamsze budzącego  ta k  żyw y  od ­
dźw ięk  w śró d  k u l tu ra ln e j  i szersze j widowni.

Ze w spółczesnej tw órczości n iem ieckie j w e j­
dą u tw o ry  K aisera :  »K anaelis t  Krobi er*, »D er 
m n tige  fieefahrer* , H ase c łev e ra :  »«Tenssits* i 
»Mord«; z w łosk ie j t a k  mile u n a s  w idziane li­
tw o ry  N iccodem i‘ego, Benelli‘ego, F o rz a n a  
(^Gullibi*), P irandel la  (»T ak  jest, j a k  m am  się 
w y d a je *  i »Nagich odziewać*).

Z ang ie lsk iego  d r a m a tu  wejdzie w znow ienie  
n ieg ranei od  d w udz ie s tu  k ilku  l a t  św ie tne j  
sz tu k i  Sha.w‘a  »C andida«  o raz  w y s taw ien ie  je­
dnej  z na jnow szych  s z tu k  Gab?svorlhy*ego, k tó ­
rej p rem jo ra  ma odbyć się na, pow itan ie  au to ra ,  
m a jącego  do n a s  p rzybyć  n a  u roczystośc i  ku  
czc i  C onrada .  Z am orsk i  t e a t r  zaprezen tu je  w y ­
s taw ien ie  u tw o ró w  g łośnego  dzisiaj pisarza a- 
merę k ań sk ieg o  0 ‘N eil‘a , w  szczególności --Żą­
dzy* (z p. Sosnow skim ) i »P ienvszego  cz łow ie­
ka* . P rócz dalszej za g ran ic y  i bliższe nam  k r a ­
je ,  w  szczególnośc i s łow iańsk ie ,  zna jdą  sw ój 
w yraz  na scen ie  k rakow sk ie j ,  w  p ie rw szym  rzę ­
dzie u tw o r y  czołowego dzisiaj d r a m a tu r g a  w  
Czechach  —  Capka.

J a k  za te m  w y n ik a  z p rzeds taw ionego  p ™  
graniu , z a k re s  je g o  ta k  je s t  pow ażny  i t a k  ho  \ 
g a tv ,  że zapow no n ie  d a  się  zrealizow ać w  c ią ­
g u  jr .d rcgo  roku .  S w o ją  za w ar to śc ią  je d n ak  
zaznacza już w y ra źn ie  g ó rn ą  a. k o n k r e tn ą  linjo 
p rzy g o to w y w an e g o  re p e r tu a ru ,  k tó ry  ożywiać 
będzie tę tno  p raw dziw ej eu rope jskośc i  oraz 
tw órczej  nowoczesności.

J a k i  w y ra z  będzie m iało  to tę tno  na  scenie, 
'V rea l izacy jne j  p rac y  te a t r u  już  w najbliższym 
sezonioć Odpow iedzią  w  pewniej m ierze może 
b yć  dla nas  już  sam a indyw idua lność  now ego  
d y re k to ra ,  indyw idua lność  mocna, o  bo jow ym , 
p rzeds ięb io rczym  rys ie  ch a ra k te ru ,  o dużym  
polocie idea lnym , o p a r ty m  je d n a k  o silno po ­
czucie rzeczyw is tośc i  i ene rg ię  w  p racy .  T y m  
m ocnym , tw ó rcz y m  silom  indw idualności mlo-» 
dego  d y r e k to r a  u d a  się zapew ne nie ty lk o  zre ­
alizow ać .zak reś lo n y  p ro g ra m  w formie n a l e ż y - 
rój i  g o dne j  o s ta tn ic h  t r a d y c ją  naszego  teazru, 
lec,z ta k że  i z  różno rodnego ,  w raż l iw ego  (ach 
ja k  w rażl iw ego) e lem e n tu  ludzkiego , j a k i  s t a ­
now ią a r ty śc i  sceny , s tw o rzy ć  zespól zg ra n y ,  
s i lny  i ta len tam i sił w y b itn y c h  i św ie tnem  ze­

stro jem  p rac y .  J e s t  w  n o w y m  d y r e k to r z e  pe ­
w ien  m iły  ry s ,  k tó r y m  ła tw ie j  niż su row ością  
po traf i  o po rnych  sk łon ić  d la  siebie, to  zdolność 
łączenia  p o w aż n e j  m yśl i  z lekk im , czasam i 
c ię tym  żar tem . To  też w ie rn y  sw em u  usposo­
bieniu  p. d r  N o w ak o w sk i  żeg n a jąc  się  ze m ną  
se rdecznie ,  z  ża r tob l iw ym  uśm iechem  z a p e w ­
niał, żc w szys tko  to  mówił ^zupełn ie  serjo*, 
do d a jąc  n a d to ,  że k aż d y  p rzeds taw ic ie l  p ra sy  
to  d la  n iego  praw dziw ie  » pe rso n a  -— gra tis* .

Boi. P .

K R O N I K A
s K raków, 7 lipca.

®  p o b y ł a  p o ś c i  w ę g i e r s k i c h  
iv  K r a k o w i e

Goóde węgierscy w ciągu wczorajsizegio popo­
łudnia zwiedzali zabytki miasta, w szczególności 
katedrę wawelską i skarbiec, gdzie oprowadzał 
ich ku. profesor d r  Kruszyński, dailej zamek i  a r­
rasy, gdzie objaśnień udzielał prof. Divełly, przy­
były z Warszawy z ramienia poselstwa węgierskie 
go n a  powitanie wycieczki, serdeczny przyjaciół 
Polaków i wielki miłośnik zabytków Kratkowa, w 
którym do niedawna jeszcze esns dłuższy przeby­
wa ł. Z Wawelu uczestnicy wycieczki udali się ul. 
Grodzką ku Kaizimerzowi dila zwiedzenia starszych 
części miasta. ,

Po krótkim odpoczynku., wieczórem goście udali 
się do teatru na  przodstawionie „Świętej Joamoy11.

K olo  godziny  10.30 w ieczorem  odbył się w  
Kole l i te rack iem  obiad dla gości, k tó ry  w śró d  
se rdecznego  n a s t ro ju  p rzec iągną ł  się  do późnej 
godziny.

Dziś p rzed  po łudniem  goście zwiedzali w d a l­
szym  ciągu  zab y tk i  K ra k o w a ,  a po po łudn iu  
n as tąp i ł  w y jaz d  do salin  wielickich.

B u r z a  n a d  K r a k o w e m
Wazowej w południe, gdy termometr wykazywał 

w cierniu 2tV' C., przeciągnęła nad Krakowem kró­
tkotrwała zresztą., ale silna burza z grzmotami 

piornmami. Właściwie burza przechodziła pod 
Krakowem, a samo miasto ogarnęła tylko częścio­
wo, występując w różny oh jogo punktach z bar­
dzo różnórojubm natężeniem. T ak  n. p. w okoli­
cach barbakanu spadł gwałtowny deszcz i zrobiło 
się tak  oienuio, że musiano w niiesakamiaoh świe­
cić lampy, natomiast już w Rynku głównym i ku 
zachodowi spadł tylko drobniej-azy doszoz, a  na 
Wawelu panowała, pogoda i deszczu wogółe n.ie 
było.

IV czasie burzy  padło  k i lk a  p iorunów . 
P ie rw sz y  z p io ru n ó w  u d e rz y ł  w kośc ió ł ś\v. 

F ło r ja n a  i trafił w  figurę p a t ro n a  kośc io ła ,  u- 
m ieszczoną we w nęce  n a  f ron ton ie  kościoła . 
Sarna r/.eźba, p rz e d s taw ia ją ca  po s ta ć  św ię tego, 
p zo s la la  n ieuszkodzona.  P io ru n  t ra f i ł  ty lk o  w 
lew ą rękę  św ię tego, trzy m a ją ce g o  w iadro ,  o d ­
trąc ił  d łoń  i t r zy m an ą  w  niej konew kę ,  oraz o d ­
bił w szy s tk ie  w y p u k łe  rzeźbione d e k o ra c je  n a ­
około w nęk i.  Odłamki te j  dekora-eji i rzeźb  
rozlecia ły  sic szeroko ko lo  kośc io ła .  Z p rzecho­
dniów  n a  szczęście n ik t  nie ucierpiał.

P io ru n  pow yże j  opisany  zna laz ł  sw ego  nie­
szczęsnego to w arz y sza  w piorunie ,  k tó r y  ró ­
w nocześnie n iem al u d e rz y ł  w  dom  m ieszka lny  
przy ulicy N iepoiomiekiej 4 (wł. p. L ew k o w i­
cza), a  powstały ' w sk u te k  tego  pożar  zniszczył 
za rów no sani dom, jak  i p rzy le g łą  s todo łę  z na-  
g rm adzonem  sianem  i sta jn io . . S t r a ż  ogn iow a  
zdo-lata jedyn ie  u ra to w a ć  śc iany  do m u  m ieszkał 
nego.

IV ty m s a m y m  czasie zauw ażono  z w ieży Ma- 
r j a c k i i j  p o ża r  w  Bieżanowie, p o w s ta ły  również  
ocf p io runa .  S t ra ż y  je d n a k  nie w zyw ano .
Ś m i e r t e l n a  p i j a t y k a  n a d  R e n e m

T e le g ra m  z k o lo n j i  donosi:
N a I ten ia  rozbił się w czora j  statek , nałado­

w any winem . Mianowicie p rzy  zrzucaniu  k o ­
tw icy,  s t a t e k  u d e r zy ł  o f ilar  i dozna ł  bardzo i>o 
w aż n y ch  uszkodzeń .  Załogę zdołano  u ra to w a ć ,  
n a to m ia s t  beczki z winem  p opłynęły  z wodą- 
N ad  b rzeg iem  zeb ra ły  się se tk i  osób, k tó re  s t a ­
ra ły  się beczk i w y d o b y ć  n a  lad .  M y d o l .y te  
beczki rozbito ,  poczem  rozpoczę ła  się  p ijatyka  
tak ,  że w k ró tc e  w iele osób straciło przytom ­
ność. 20 pijanych osób odesłano do szpitala, 
gdzie im w ypom pow ano żołądek, 5 osób  zmar­
ło na zatrucie alkoholem .

bilne dz ia łan ie  a lk o h o lu  t lom aczy  się tein, żc 
w beczkach  zna jdw alo  się młodo wino.

W ed le  da lszych  doniesieni z Kolonji,  ko lo  
Muchlheim w iele  sk rz y ń  z w inem  zosta ło  w y ­
rzuconych  11 ab rzeg .  W k r ó tc e  u tw o rz y ł  się ta m  
wielki t łum  i rozpoczą ł form alną w alkę o zdo­
bycie butelek , przyczem  1 osoba została zabita. 
P o d cza s  p i ja ty k i  dwóch pijanych wpadło do 
Renu i utonęło.

T r z ę s i e n i e  z i e m i  w  A u s l r j i
W iedeńsk i  z a k ła d  m e teo ro log iczny  donosi: 

W e w to rek ,  G bm., odczu to  o godzin ie  8.39.15 
siano trzęs ien ie  ziemi, k tó re g o  ognisko  leżało 
w  odległośc i G5 km . T rzęs ien ie  to  odczu to  m 
Szczególności w  Mucrsfal, o raz  w p o łu d n io w y m  
obszarze  Se iń inenngu . M aksim um  trzęsienia 
Łydo o gw lzin ie  S.39.22, kon iec  o g .  8.44.

T r a g i c z n o  w y p a d k i  p o d c z a s  
ś w i ę t a  a m e r y k a ń s k i e g o  

w  N o w y m  Y o r k u
Z N ow ego  J o r k u  do n o sz ą  iskrowo:^

| P o d cza s  obchodu  św ię ta  n iepodleg łości  zabi­
tych  zos tało  s k u tk ie m  w y p a d k ó w  sam ochodo­
w ych  10 osób, 20 zos ta ło  ciężko poran ionych , 
a  p rzeszło  100 dzieci p o k a lec zo n y c h  zostało o d ­
ła m k am i ogni sz tu czn y ch .  Dzieci te  m usiano  
umieścić w  szp ita lach .

1 BEZPŁATNY TYDZIEŃ PŁYWACKI Y. M. C. 
A. DLA CHŁOPCÓW. Departament wychowania 
fizycznego Y. M. C. A., korzystając z upracjniośń 
i współpracy dyrekcji pływalni w parku Krakow­
skim, urządza podobnie, juk w  poprzednich latach, 
bezpłatny tydzień nauki 'pływania dla chłopców

od la t  12— 18. Kurs odbywać się będzie w godzi­
nach porannych w pływalni w parku Krakowskim 
pod kierownictwem dyrektora dop. wychowania 
fizycznego p. F. A. Eymaua. Na kurs przyjęci być 
mogą jedjmie chłopcy, nie umiejący pływać. Kur-' 
k i  te, prowadzone w myśl zasady ..Pływanie to 
mietyllco najzdrowsze ćwiczenie fizyczne, lecz ta k ­
że pożytek i przyjemność11, oraz „Każdy pływak 
■powinien umieć rafować tonących1111, powinny do­
znać jaik największego poprcia w kolach rodzi­
cielskich, które, dbając o dobro swoich dzieci 
i zmniejszenie liczby nicsizcizęśłmych wypadków, 
meuYąpliwfe rcaikloaią młodzież do wzięcia licznego 
udziału w tych kursach. Wpisy i informacje w  
Ognisku krakowskiej Y. M. O. A. (ulica Retoryka 
J. 1) w goćbinaah biurowych.

Z DZIA ŁA LN O ŚCI K O M IS A R JA T U  T A R ­
GO W EGO. K o m isa r ja t  t a rg o w y  przep row adz i ł  
w  K ra k o w ie  w  p ierw szem  półroczu b. r. 443 re- 
wizyj w  p ie k a rn iac h ,  j a tk a c h  i r e s ta u rac jac h .  
P o b ra ł  485 p róbek  m leka ,  śm ie tank i,  m asła ,  
clilcba, w ędlin  i to w a ró w  ko lon ia lnych .  N ad to  
u sku teczn i ł  .308 doniesień  za  p rze k roczen ie  re ­
gu lam inu  ta rg o w e g o ,  127 doniesień  za  lichwę, 
281 za  p rze k roczen ia  uw idoczn ian ia  cen. 5G za  
fa łszow anie  ś rodków  spożyw czych , 171 za  prze 
k roczen ie  u s ta w y  o m ia rach  1 w ag a ch ,  87 za 
n ie u p ra w n io n y  hande l W  5 w y p a d k a c h  z a k w e­
s t ionow ano  ry b y  z pow odu  sp rzed aży  w czasie 
ochronnym .

K A T A S T R O F A  AUTOBUSU P A S A Ż E R ­
SK IE G O  NA T R A S IE  M O G IL S K IE J.  W czora j  
około g o dz iny  10 p rzed  po łudn iem  n a  p o c h y ­
łym  skręc ie  tuż  za  M ogilanam i uległ k a t a s t r o ­
fie au to b u s  Kr.  5534, .'wiozący dziewięciu le t ­
n ików , m ężczyzn  i kob ie t  do Zawoi.

K a ta s t r o f a  m ia ła  p rzeb ieg  n as tęp u jący :
11 m om encie ,  g d y  au tobus ,  z jeżdża jąc  z g ó ­

ry  m ogilańsk ie j,  zna jdow ał  się n a  ow ym  sk rę ­
cie, ham ulec  odm ów iły  posłu szeńs tw a  i ró w n o ­
cześnie wóz, zachw iaw szy  się, ru n ą ł  ca łym  
swoim c iężarem  n a  p r a w y  bok , u le g a ją c  k o m ­
p le tnem u  s trzaskan iu .

W śród  p asaż e ró w  p o w s ta ła  n ie o p isa n a  p a n i­
ka .  Szczęś liw ym  zbiegiem okoliczności śm icr tc l  
nycłi w y p a d k ó w  nie było, n a to m ia s t  w szy scy  
pasażerow ie  wraz z szoferem zostali lżej lub 
ciężej ranieni.  Ciężej: Marja Dernezak, l a t  21, 
s łużąca  z K ra k o w a ,  i J a n  K rzy w d ziak ,  la t  24, 
ślusarz  i w spółw łaścic ie l  au tobusu .

P rzew ieziono  ich na  s trażn icę  p ogo tow ia  r a ­
tunkowego) w  K rakow ie .  P ozosta l i  lek k o  ran n i  
fu rm a n k am i lub  iuneiu-i au tom obilam i powrócili 
do K ra k o w a .  W  ja k iś  czas p o te m  śc iągnięto  
z drogi s t r z a s k a n y  au tobus .

N O W A  O F IA R A  W ISŁY . W c zo ra j  około g. 
4 po po łudn iu  u to n ą ł  w  W iśle w  czasie kąpieli  
tuż obok p la ży  5 p. sap. Z y g m u n t  Zepler, k a ­
pral szko ły  podcho rążych .

ZA GIN IO N A  SIO ST R A . K az im ie ra  P ie trz y k ,  
zam ieszka ła  p rzy  ulicy P o d g ó rsk ie j  12, donio­
sła  do policji o zaginięciu  je j  s ios try ,  Zofji,  la t  
17, w zro s tu  średn iego ,  c icm no-b londyna , blizna 
n a  szyji.. Zaginiona, w ysz ła  z d o m u  w d n u  5 bm. 
n a  p roces ję  i o d tą d  ś lad  za  n ią  zaginął.

Z A P IS K I  P O L IC Y JN E .  R ó ż a  P ra g m e r ,  za-
m t o e s s U a l c t  p r r s y  T iiic -y  0 « * .v iv e * tro U io ;j

kołn ie rz  fu t rz an y ,  w ar to śc i  około  100 zł.
Marji W o low czyk ,  zam ieszka łe j  p rz y  ulicy  

W łóczków  2, sk radz iono  z zam k n ię te g o  mie­
sz k a ln a  p łó tno  b ia łe  i bieliznę, w ar to śc i  około 
800 z ło tych .

Po l ic ja  a re sz to w a ła  n ie jak iego  II  ia d y s la w a  
S zew czyka ,  la t  17, zam ieszka łego  p rzy  ulicy 
Szerokie j 3, za k radz ież  u b ra n ia  m ęsk iego  n a  
tandecie .

I L  'ie a i r y
IW*f

a , 'ihwclihy !
P o c z ą te k  o g.
7 00 w teczó r

•Nowość N ow ość

Łatwiej przejść wielbłądawL
Komedia Franciszka Langera

T e a tr
NOW OŚCI11

Zrcts. aifyslóir iram.
°oczątek o ęodz. 

e wieczór.

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

L E W A  Z O N A
Szluka w 3 akiach L aso n ia  * .

T E A T R  „ B A G A T E L A 11 

T E A T R  Q U I P R O  Q U O
z  W arszaw y pod d yr. Jerzego B o c z k o w s k łe g o  

T>z:ś we Środę; po rtiż osiatnl o g. 8-Id wieczór

H S C K I  -  K L C C K i
w ielka rew.,a a kluałn a w 2 aktach (14 obrazach) 

Reżyser: F. Ja ro sy Kapehri.: A . Presburger 

Udział biorą:
I I .  Ordonówna, I I .  Buczy.nska, S. K ailińsU a, .1. 
Szym borlówna. T. Tnpolrucka I. K u c z k o w sk a , 
F . Jurosy, A . Dym sza, M. W aw rzkowicz, lv. Mino* 
wicZjiś. Belski, K. NN o*nar, J. Ciesielsid oraz bale)

K IJSA  T H
W SPANIAŁE A R C Y D Z I E Ł O  
NIEM. WYTWÓRNI „ O r A “

Z  TAJNIKÓW D U S ZY KOBIECEJ
w elki dramat erolyczy w 10 wiekicii akiach 
osnuły na Ue sensacyjnego romajisu p. łytuiem
Z TAJZMNTC TORO WYŚCICOWESO ^
W roli dżokeja E rn e s t  V erebe« , piękny lak ma- 1,1 
•zenie ulubieniec kobiet. W roli hrabianki C u ie tte  
D arfe n ll, fen: menalne; uroJy i wdzięku Paryżanka 
E ro  yzm  ż y d a :  ~  M iędzynarodow e w yśefgl 
konne*. — O czeni u s ta  m ilczą! — S en sa c ja !

SZTUKA H sw. Jana 4 SZTUKA

W A N D A
Gertrudy 5

Począt. przede l.

w jaledz. od 10 
i o 3-ej.

Qui Pro Quo w  „Bagateli11
REIYJA II.

(l>) Droga rew ja uaraznw^kich „qui-pro-pui-stów“ 
wykazuje tęramą c l i o n i in u n i j a c U ' cechę syiupatyczme- 
go teaf.i-7.yiku: szlachetną ambicję w kierunku prze­
wagi na rzc-oz iwogramu artystycznego o wysokich 
wiiorc.c-li literackich i małajwkich z widocznem 
pomniejiacniem [wkanferji czysto kabaretowej.

Stąd to  prawdopodobnie n i e j e d e n  miody niecąor- 
pliwiec, żądny seiKftcyi i je»»cK« ra.z scnwaeyj, mo­
że użalać siię na. „nudę11. Lecz kto patrzy mniej 
ńewowemi oczyma, tern c ł i jb s  musi ujrzeć prze- 
śliczne, nueinail wizyjne obrazka, jak „Mgła  (z 
Jaiym śpi w  pin p. Waiwrzkowinza, pięknie w plcc io  
mym w Do nastrojowe), jak „Pcu-ly1* (widziadlowy 
turnice klasycznie pięknych lnwj !>■ Szymbortównej 
wespół z CiesioLftóin), ten chyba szczerze zachwy­
ci sii; wysokim, podbijającym artyzmem p. Hanki 
Oidomównej w jej śpiewno-scctiiozncj trawesfacji 
Oioipemoiwiotkiego marziurka A-moll (ze słowami 
Ujejskiego „Jego dotąd mierna11), czy t e ż  jej prze­
pyszną „Mairjamnę11, wibrującą drgnieniami krwi 
.młodej.

Nic oprze się także zu-pewne młkt mi-gostywnej 
.-,ile dtikJa.uiacji p. Bucayń.skiej, w (klimatyczny 
sposób ilustrującej smutną opowieść „Zośki wp.- 
ijafki (do słów Homara). Szczerze również ucieszy 
karżdy swe oko pięknym tańcem albańskim ładniu ' 
tikiej p. Topodniokiej i krewkiego p. Wojnara^ czy 
też wreszcie łuimorystyczuą parafrazą „H a ik r1.^

Ula iubującycli fię w «totualncj rodzajowosc-i, 
nie zabraknie i takich obrazków. Z. tych najlepsze 
przepyszne scenki w „Łasnenkn-cdr* (w doskonałem 
odtworzeniu pp. Buczyńskiej, kandiuskiej, Dymszy, 
Minowi cza, W o jn a r a ‘i Bełskiego). W  tej jednak 
kategorji zdarzają się obraraki może biizezc dla war 
szawsfciego raczej folkloru, n. p. „Do wis^yMkiego 
ozy też .,P>ia doka*1, której nuta zbyt monotonna, 
niobeap-ieożna jest 'Ba nastroju ,.kabaietowego . 
IV związku ż tern radziłbym zmienić kolejność 
produkcyj w pierwszej części programu ula więk- 
■v~p:yo ożywiemią jeg-o artystycznej treści. Lekką 
pikainterję uzupełnia p. Ja rosy  frywolną piosenką, 
etioć najmilszym wydaje lńi się wtedy, gdy jatko 
korcferonojer w swoim stylu pozuraie niezaradnym 
zadaje aitct-ualno cięciia i snuje zabawne uwagi. 
Przebłysku je iv nieli nieprzeciętny ta lent literacki, 
znamy mi już po części z iint-oresnja.cej książki p. 
Jajrosy'(jgo, osirutcj na tle bolszewickich czasów 
np Łotwie pod tytułem: ,,Die Mumien vom Krouz-

Starowitlna 21
Toczątck przed, 
w ilnio powsz.
o c. 5, 7 i 9-

Stradom 15
S«*nRf od 5,7I9 
yi n iedz. o godz. 3

N ajnow szy lilm  w ytw órn i „F irst National*

SIAŁ JAZZBAttDU
W iru ję  b ez  tc h u , b az  pomlęcu 
P rzeclio tlzę  z r ą k  do r ą k M.
W jazzb n n d ił t a k t  w szy stk o  s ię  k rę c i 
W ciąż k rę c i, k rę c i w  k r ą g .
nmYnai tf 8 alftacli z żyoią wspótczearo;
dzieży, opętanej szalem łazzbandu, *ara4cnej 
bakcylam i shim y, ta n jo  1’®  arlesiona. W  rolach 
ełó w n y cli: C o riis n o  GrSUltb, K e n n e th  M ar­
le n  i N it a  N aldi. — Przepiękne kob.ety 
na'urodź.*wsi mężczyźn5, rew ia pięknych loaiet 
paryskich. — K arnaw ał w  Ne w -York u i Paryżu

4 cli iio lftn tn tów  e k r a n u :  P a t  B, 
t  P a t a c h o o ,  C h a rlle  C heplin  
t  J a c k le  Ć c o c a u  ro zw ese lą  
ł za chw ycą  wi<tzów w  2 n a j­
w iększych  a rcy d z ie łach  św ia ta

DwĆtH WŁUCIEGOU/
£  P I A T E  R U
w spaniała farsa w 2-ch aktach

• T H E  K ID

B R Z D Ą C
pe'na liumoru Uorned. w 6 akt.

N A J P O T Ę Ż N IE J S Z Y  FILM Ś W IA T A
dwie e e re  lazem  w ‘ednym programit

gugT TRZECIA I CZWARTA .SEY?JA T B L

U l i  ŚWIMft
Ser ja Hf. R A K łU  z  K U A N F  U 
Serja  IV. K R Ó L  M A K O M B E
G łów ne o s o b y : M I A  M A U , M IC H A Ł  B O H -
NE.ę HBNBVK SZE.HA.11S m i e h e n d o r f

naas. l a .

i wKINO REDUTA ul. LuJiuz L, 
o iń  ilwur.

Tl
kol- Hni t fam i im

CUDA, LEGENDY. Program dla WBzyslkich doawolon) 

P o czą tek  o g. S-ceJ o s ta tn i  p ro g ra m  o g. y-te j

„ Promień"
Podwale 6

WIELKI KONKURSOWY
s

FILM p. ty t

T O I E H  H ł Ł f t S a
W spaniały dram at m iłosny w 8 aktach. W  rolach 
głównych”: Eleine Ham m eislom  > Conway Tearłe

fSTATR 5WtCTLK*f 
♦UCICCh a ;
Poczat. przeist 
o godz. 5, 7 t 9 
w niedz. o g. 3

J  N O R K I  A  T A L 3 I A D G E
2  genialna iragiczka występnie w obrazie

{  K S I Ę Ż N I C Z K A  
S Z Y N K O W N I
10 aktów. Tragedia mv!ed*/onej według 
lomansu M a rtin a  B ro w n a  ]>. t. „The 
Lady*. W roli głównej NOK MA TAL- 
M AUGF. — Nadto wspaniała komed>
G Ł U P I ,  A L E  Z D R Ó W

Z TEATRU IMIENIA JU L. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj i jutro po cenach do połowy zaiiżonych 
dwie najzaba.wtniojsize komodje z repertuaru b. ee--



N O W A  R E F O R M A

aonu: „Łafwiej przejść wielbłądowi..." i „Cotkiicn- 
n.ię o p ią te ] 1. W  przygotowaniu pełna humoru 
i świetnych sy tnący j hrotochwila frcuneuaka Gi- 
6'n'°lUX i Thery ..Niedojrzały owoc11.

HOCKI-KLOCKI W „BA G A T ELI1*. R c w ja  
H ock i-K lock i cieszy się ogrom nem  pow odze­
niem. Specjalne u znane  zy sk a ły  s ty low e  p io­
senki w  w y k o n a n iu  I l a n k i  O rd o n ó w n y  i św ie­
tn a  p a ro d ja  Halki.  H ocki-K locki u k a ż ą  się we 
środę, 7 hm. A t r a k c y jn a  t a  rc w ja  n iezaw odnie  
zapełni w idow nię  . .B agate li11 ta k .  ja k  i n a  p o ­
przednich p rzedstaw ien iach .  T y tu ł  n as tęp n e j  
rewji, k tó r ą  w y s ta w i  zespól „Qui pro  Q uo“ , 
brzmi; „ R a c z k a  w r ą c z k ę 11.

TEATR „NOWOŚCI11 —  ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzi-mj, we środę, dm. 
7 hm., o godaiiaie 8 wieczorem J. Lasomda nod ty ­
tułem „Lewa żona11.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  TM. SŁOW ACKIEGO

W i orek . O b. m.: „Święta . Joanna".
Środa, 7 b. m.: „Łatwiej przejść wielbłądo­

w i . .11,
, Czwartek, 8 b. m.: ..Coikienaiie o piątej" 

Piątek. 9 b. m.: Tea tr  zamknięty.
' Sobota. 10 b. m.: „Niedojrzały owoc".

zas
tek.

D b a jcie  o sw o je  zd ro w ie !
„S zw a jca rsk ie  g o rz k ie  z io ła "
(z marką ko^ntl osuwają choroby 
żo łądka ,  k i s z e k ,  oksfrukc je ,  
k a m ie n ie  żó łc iow e i t. p. Idealny,
natura lny , łagodny środek przeczy­
szczający, ułatw iający funkcje o r g a ­
n ó w  t r a w ie n ia  i działający prze­

ciwko n a d m ie rn e j  otyłości- 1’ol-udzają apety t 
i w zm acniają organizm . — Pudełko zł 1'50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
Hurtowna sprzedaż w Krakowie:

1  Składy apteczne , ,Z o r j ? l  Ssbastjana 3/11

Oslesłanie profcRiu zmiany konsty­
tucji go komisji

w  arszawa, 7 lipca.
W  dalszym  ciągu  sw ego przem ów ien ia  n a  

w to ik o w e m  posiedzeniu Sejm u m in is te r  spra- 
■niedliwości, .Makowski, u za sa d n ia ją c  p ro jek t  
rządow y  o zmianie ko n s ty tu c j i ,  p rzeds taw ia  
i ia s tę p u jq Ce w yw ody :

„ P a ń s tw o  je s t  gospoda rs tw em , opar łem  n a  
g io szu ,  w p łac an y m  przez obyw ate li .  O byw ate l  

chce w iedzieć, n a  co idzie w p łacony  pocla- 
ał kijkiem rozsądnego  w y d a w a n ia  pic-

7AX r o l k r o l  P f ' nailSowy- b u d ż e t  musi być 
^ p r o j e k t o w a n y  przez rząd, u chw a lony  przez
parlam ent, w y k o n a n y  przez rząd. 'O b y d w a  
u czes tn iczące  o rg a n y  m uszą  spełnić sw ó j'o b o ­
w iązek  w porę. Oto p ie rw szy  w niosek  rządu : 
Chodzi tu  m e o p ro g ra m  poli tyczny , lecz o o- 
szczędność i p lanow ość w gospodarce. W  tym
<*»!» butlż-et musi b yć na pierweaege styczniu  
uchw alony. J-o drugie:  K o n s ty tu c ja  p r z e w id u jo  
j a k o  zasadę  rząd p a r la m en ta rn y .  W niosek rzą­
dow y stoi twardo na gruncie zasady parlamen­
taryzm u i dom a g a  się, ab y  rząd  polski nie by ł  
po  sw ojem  pow ołan iu  ty lko  k o m is ją  se jm ową, 
lecz, aby  posiadał w ładzę rządzen ia  i był rze­
czyw iście rządem. W te d y  m ożna  czynić go od­
pow iedzia lnym . Musi być ustalona granica za­
dań państw ow ych, Sejmu i rządu. Dziś one m u ­
szą n y  k o n ać  w  P olsce  now e dzieło, zaprowa­
dzić lad gospodarczy i prawny. Tulska  nie m a 
jedno li tych  środków , nic m a  zorgan izow ane j
W ? ^  f r a T,a  obyw ate łak ie  nie są  roa- 
k zow ane  w  pełni d la w szys tk ich .  Ze względu  
za tem  n a  zak res  p rac y  i kon ieczny  pośpiech nie 
m a m y  m ożności d o konan ia  tego  d rogą  u s ta ­
w o d a w s tw a  zw ykłego . W te d y  peliiomocnic-

f  1I‘I!0 7 ŻIliĆ rząd’ aby ^ ó g l  <0 w y ­
konać bez obchodzenia j e d n a k  k o n s ty tu c j i
ż n o S  , T : ? • d °  'ion s(yHmji wprowadzić mo­
żność udzielania pełnom ocnictw  i jednocześn ie  
udzielać, -pełnomocnictw-, n a  czas, po trzebny  
do zap row adzen ia  ła d u  p raw nego .
ę Minister zapow iada  w końcu ,  żę szczegółow a 
d y sk u s ja  w  komisji d a  możność 
i  uzasadn ien ia  każ d eg o  
rządow ym  
w niosków .

I o  przem ów ieniu  m in is tra  M akowskiego 
b ra ł  glos pos. Chrucki

W Y N IK  GLOSOW ANIA.
N a tern d y sk u s ję  w yczerpano  i przystąpiono  

d oglcsew an ia . Przeciw  w nioskow i o odrzuce­
nie ośw iad czy ły  się  stronnictw o pracy, centrum  
i lew ica do W yzw olenia w łącznie. W obec t a ­
k iego  w y n ik u  g losow ania  m arsza łek  odesła ł 
p ro jek t  do komisji k o n s ty tu cy jn e j .

UCHW ALENIE U ST AW Y  O POŻYCZCE 
PA Ń STW O W EJ.

N astępn ie  Sejm  przys tąp i ł  do  trzeciego czy­
ta n ia  p ro je k tu  u s ta w y  o zaciągnizcin pożyczki 
państw ow ej w dolarach Stanów  Zjednoczonych  
Am eryki.

U staw ę tę  w  trzeciem  czytaniu  uchwalono  
w raz z rezolucją i wnioskiem  pos. W yrzykow ­
skiego o powołaniu specjalnej kom isji sejm o­
w ej, złożonej z 9 cz łonków  do  zbadan ia  spra­
w y  wydzierżaw ienia  m onopolu  zapałczanego  
Spółce akcy jne j  d la eksp loa tac j i  polskiego mn- 

inopolu zapalczango . R ów nocześn ie  dokonano  
' wyboru cz łonków  tej komisji.

Z kolei p rzy ję to  w d rug iem  czy tan iu  projekt 
u staw y o zm ianie n ie k tó ry c h  postanow ień , u- 
poważnia jących  m in is tra  sk a rb u  do uregulowa- 

' nai w drodze rozporządzeń obrotu pieniężnego  
z krajam i zagranicznem i, oraz obrotu walutam i 
obccmi, oraz w drug iem  i trzeciem  cz y tan iu  11- 
.stowę o zasiikaeh dla osób, którym  niem ieckie 
instytucje w strzym ały renty z tytu łu  ubezpie­
czeń społecznych.

N a  tom porządek  dz ienny  w yczerpano . Na- 
stę^imo posiedzenie dnia- 15 lipca o godz. 1 1 r a ­
no. Nu porządku  dziennym  czy tan ie  p ro jek tu  
rządow ego  i pose lskiego o zmianie ko n s ty tu c j i ,  
oraz sp raw ozdanie  kom is ji  budże tow ej  o sp ra ­
w ozdaniu N ajw yższe j  Izby K on tro li  P ańs tw a  
zarok  1921. Tosiedzonia b ęd ą  o d byw ały  się co­
dziennie p rzed  i popołudniu .

rozwinięcia  
6 w z punktów1 w e w n iosku  

u s to s u n k o w a n ia  sie do innych

łączył (KI. ukr.)  k tó ry
za-

, i • -ł -----w przy-
się do w niosku  PPS. o odrzucenie proie- 

, a 1'mine. Pos. Stolarski (Wy- 
eyenifi ,1 y , vv inneniu S tronn ic tw a o iw iad -  
. e ’ d o m a g a ją ce  się  rozdzia łu  władz w y- 
k onaw ezych  od u s taw o d aw cz y ch ,  wzm ocnie­
n ie  w ładzy  P re z y d e n ta ,  oparcie jego  w yboru  
na bezpośredniem  głosow aniu ludoweni.  dan ia  
m u  p raw a  rozw iązyw an ia  Sejmu, zniesienie Se-
Katu, skrócenie  k ad r ac j i  se jm ow ej,  przenrow 
az a n ia  rozdzia łu  k ościoła  -
nania

fcejmu,
Djn-
od państwa, w yko.

posels
winie l ;erin ^ o1'ist/ c l i .  K lub W yzw olen ia  przyj- 
tucii za DodoFr0 ''€ k !  rzj?dowy  zm iany konsty-

l  os Uttn • KOnSS!!.
sw ego  klubu od Maunwisko

”yr » r s 2  vireĵ a ntmLjriest z m K l *

et.rotnniciw ^  „Um żyd.) zapowiedział,  że
zmianom k o n st° i l?.rzeci" Staw i się  w szystkim  
rząd .  z w y jq tk i |  P ro je k to w an y m  przez
tow i praw o rozv i- i ,  ej-’ j r a  1!a<lnje Prezwdon- 

]>os. Popiel (NPRą"';1 So-imu- 
P ro je k tu  rządow ego  ust" "  ?‘ł  ze k hib l'eS‘> 
na kom isji konstytucyjnej! '^  się rzecz0H °

“ ad P o S -tT I  z i S n y k o n 8T ą i f e - Ẑ f yłskl,,sil

i p S ) ,  pos!
°k o ń  W c L U  r a  f  .(k °m un is ta ) ,  ks.
Licki.' - (® roinada białoruska) i Pry-

oparcie ca łego  funduszu  p rzew ażn ie  na p o d a t­
k a c h  -od czynszu.

W  os tre j  dyskus j i  krytykow ano ustrój fundu­
szu gospodarczego, zwłaszcza cyfrę 1 mil jo na 
złotych  m iesięcznie i w ykazyw ano ,  że su m a ta  
jes t  niem ożliwa do osiągnięcia jak  ty lko  przez 
przełożenie now ych  c iężarów  ma ludność  woj. 
ś ląskiego w w ysokośc i  23 proc.

Z  kraju i z e  świata
P. DANG IEL WICEMINISTREM SKARBU.

P. D angel,  d y r e k to r  depa r tam en tu  obrotu  pie­
niężnego, zos ta ł  m ianow any  w icem inis trem  
ska rbu  i obejm uje  dziś urzędow anie.

U ST Ą PIE N IE P . LEGIEŻYŃSKIEGO. Se­
k re ta rz  R a d y  m in is trów , p. Legierzyński,  opu ­
ścił za jm ow ane  s tanow isko .

T E A T R  B O G U SŁA W S K IEG O  W W A R SZA -j 
W IE P R Z E S T A N IE  ISTN IEĆ . Na wczorajszam 
posiedzeniu R a d y  m ie jsk ie j wniosek o u c h w a ­
lenie te a tro w i 13ognslwskicgo 060 złotych, jako

Sprsua wydzierżawienia monopolu zapałczanego 
zostanie ściśle zbadana

(Telefiłsem od nas

W arszaw a, 7 lipca. W y b r a n a  ma w czora j-  
szein posiedzeniu  S ejm u kom isja dla zbadania 
w arunków dzierżaw y monopolu zapałczanego
u k o n s ty tu o w a ła  się dziś  w  sk ładzie  n a s tę p u ­
ją cy m :  p rzew odn iczący  pos. Michalski (Cli. N.), 
z a s tę p ca  p rzew odniczącego  pos. Szebeko.(ZLN), 
s e k re ta rz  pos. R-osniarin (Kolo żyd.), re feren t 
pos. W y rz y k o w sk i  (W yzw.)

K omisja u chw a li ła  zaprosić posła Byrkę, ia-

zego korespondenta/.
| ko  p rzew odniczącego  kom is ji  sk a rbow ej  i re fe ­
ren ta  p ro jek tu  u s ta w y  o p o życzce  dolarowej 

j od sta łego  udziału w  kom isji z g łosem  dorad- 
j czym . N astępne  posiedzenie w y zn a cz o n e  zosta- 

ł<> na 20 bm. n a  godz. 20, a b /  d a ć  re feren tow i 
. c z a s  do p rzygo tow an ia  m a tc r ja lów . P raw dopo-  
d o b r n ą  jest też powołanie byłego  premjera 

| W ładysław a G rabskiego w roli św iadka.

C l i e i e ć  t o

subw encji  m ie jsk ie j ,  zos ta ł odrzucony. W obec
tego w  p rzysz łym  sezonie tea tra lnym  w roku

1927 te a t r  będzie zamknięty
S0SNK0WS.HEGO,

tale, ale
potrwa, prawdopodobnie je-zc-ze

- - - o-em. Somkonwki

192G na 
STAN ZDROWIA GEN

y k  domo-zą z Poznania, poprawia się 
rcikon wa.lescctne.ja 
erzas dluż-zy. Prawdopodobnie

SeSność Bssdsłtg
W arszawa, 7 lipca.

Pos. E id m a n  i (ow. zgłosili p ro je k t  us taw y ,  
uzupe łn ia jący  a r ty k u ł  TH. o rd y n ac j i  w ybór  
czej, a  d o ty c zą cy  kw cs t j i  s taw ian ia  postom i 
sena to rom  ciężkich za rzu tów  przez posłów  i 
sena to rów . P ro jek t  togo a r ty k u łu  opiewa:

»W  laz ie  publicznego pos taw ien ia  p :zez  
posła  lub s e n a to ra  posłowi lub senato row i za­
raniu , s tanow iącego  c iężką obrazę czci lub p >  
j>e In renie zbrodni zd rady  s ta n u  sp ra w a  na ż ą ­
danie  k tó re jk o lw iek  ze s tron  ro zpa tryw ana  je s t  
przez Ftaly T iy ln in a l  H onorow y, sk ła d a ją c y  
się z p ie iw szego  p rezesa  S ąd u  N ajw yższego  
ja k o  przew odniczącego  i po jednym  z sędziów 
S ądu  N ajw yższego  oraz N ajw yższego  T r y b u ­
nału  A d m in is tracy jnego  w y branych  na p rzeciąg  
jednego  ro k u  przez p le n a rn e  zebran ie  sędziów

IM a. dokoiiezonia kuracji i wypoczynku węjfdzie 
z Powiainbi.

S T A N O W IS K O  W O JE W O D Y  ŁÓDZKIEGO,
po opróżriieniu legmż przez p. Darowskiego, m a  
ob jąć  d y r e k to r  dep. publicznego w  m in is te r­
s twie sp raw  w ew n ę t rz n y ch  p. Jaszczokl.

T E A T R  L U B E L S K I.  Z Lublina, donoszą: 
R a d a  m ie jska  n a  pos iedzen iu  uchwaliła p ro w a ­
dzić te a t r  lubelski n a d a l  we własnym za rzą ­
dzie, je d n ak o w o ż  bez u trzym an ia  s ta łego zespo 
lu a r ty s ty cz n eg o .  Do te a t ru  lubelskiego będą 
zjeżdżały  kole jno t e a t r y  innych miast i d aw a ły  
przedstaw ienia .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  TERM INU NADSYŁANIA 
P R O JE K T Ó W  NA K O N K U S BUDOWY POM­
N IK A  J .  S Ł O W A C K IE G O  WE L W O W IE. —  
W  uzupełnieniu  k o n k u rsu  na  budowę p o m n ik a  
J .  S low ckiego  we Lw owie przedłuża ko m ite t  
n a  liczno życzenia s t ro n  in teresowanych te rm in  
nad sy łan ia  p ro je k tó w  do dnia 39 lis topada  
192U ro k u  godz ina  3 po południu.

ZAGLRBIE DĄBROWSKIE ZBLIŻA SIĘ DO 
MORZA. Jak  donosi ..Iskra11, właściciele kopalń 
w Zagłębiu utworzyli s{Kcjahie towrzystwo że^glu- 
gd morskiej, k tórego  zadaniem j>t ckspioatownie 
portu w Tczewie d la wywozu produkcji węglowej. 
P rojektow ane jest powiększenie zdolności trans­
portowych Tczew a do lóo.OtM) ton węgla miesięcz­
nic, gdy obecna zdolność pizełaaunlkowa wynosi 
zailectiwde 25.000 ton.

Jedftócześoće przemyśl owcy Zagłębia _ Dąbrow- 
ildgo myślą o stw orzeniu własnej, na raizie skrom -

.Ychż.c sądów. W razie, g d y b y  pU rw szy  prozes ]1j floty li liandlowej. Odpowiednie pazygotowania 
S ąd u  N ajw yższego  z jak iegoko lw iek  pow o d u  6!I iuż w toku.
p rzew odniczyć Trybunaloari H onorow em u .n ie ! O K R A D ZIO N Y  W  P E N S JO N A C IE  ZAKO- 
lnógi, w chodzi w  jeg’o miejsce d rug i [irezes P IA Ń SK IM . W  n o cy  z 3 n a  4 bm. skradz iono  
S ądu  N a jw yższego , a w razie  n iemożności wz.ię- , z zam k n ię te g o  p oko ju  p e n s jo n a tu  „ A a rs z a -  
«ia lulzi.iiu v.- posfocTzenincli T ry b u n a tu  przez w ia n k a ’1 w  Zakopanem . . n a  szkodę zam ieszka- 
j (g o  cz łonków  w chodzą  na to miejsce stasiypey 1 lego ta m  I ty s z rd a  K ra u ssa  z K atow ic ,  ap a ra t  
w \ biailj w tym  sam ym  trybie ee czloukciwio fo tograficzny , jiierścionki z b ry lan tam i i g-ar- 
IryrlUU:iUl. Jderobę m ęską ,  Jączncj w artośc i  okoio  5.000 zł.

W  razie uznan ia  za rzu tu  s tanow iącego  cięż- [D ochodzenia  prowadzi komisarjn.t w  Zakopa-  
k ą  obrazę  czci lub za rz u tu  popełn ien ia  zbro- n o m -
dn i zd rady  otanu za  udow odniony  d o tk n ię ty !  iR A G IC Z N E  SA M O B Ó JSTW A  S T U D E N i-
t\ ' iu  za rzu tem  jmsel lub s e n a to r  zostaje  o r z e - , UNIW E R S T  T E T U . W m ias teczku  R y c h w a ł
c.zenieu; T ry b u n a łu  H onorow ego  sk a z a n y  na P0w< ś l11 la sk ie g o ,  zas trze li ła  się s tu d e n tk a  uni- 
u t ra ię  m a n d a tu  pose lskiego lub sena to rsk ie -  ,w fTeyte tu ,  có rk a  m iejscowego zam ożnego  o b y  
go. Jeżeli z a iz u t  nie zos ta ł  udow odn iony  Trv- , w u te la ,  N n ta l ja  K. (pełnego n a z w isk a  dziennik i 
bnna 1 H onorow y orzeka czy  za rzu t  zos ta ł  po- llio podają)  z pow odu ze rw a n ia  z n ią  stosun- 
s law iony  bez koniecznej sumituinośei i w k ó w  przez narzeczonego. Allody człowiek nw a-  
razio odjłowiedzi tw ie rdzące j  T ry b u n a ł  ho- ża l  za s to sow ne  uczynić to, g d y  siu dowiedzia ł,

„  J J
P r z e m ó w i e n i e  m i n .  C a i i l a u x a  w  i z b i e  d e p u t o w a n y c h

kich w y d a tk ó w ,  w  szybkiem  tem pie  skasują  
w szystk o  ta  w  adm inistracji, co chociażby po 
częśc  było pożyieczne.

W  pro jekc ie  nsta.wy p rzed łożonym  p ar la ­
m en tow i,  rząd m usi d o m a g ać  się udzielenia mu 
specjalnych  pełnomocnictw'. S tabil izacją  ifnan- 
eow ą je s t  za in te re sow ana  n ie ty lk o  Europa ,  ale
św ia t  cały.

Caillav.x zakończy ł  swoje przem ów ienie ,  za- 
kliiia jąc Izbę. a b y  rzetelnie chciała, albowiem  
encieć, to m óc, a rząd  ze swej s t rony  będzie 
chc ia ł j będzie m ógł,  jeżeli będzie posiadał

w iększe  zaufanie . Mowa m in is tra  była- gorąco 
oklaskiw ana przez łew icę i centrum.

Wrażenie w parlamencie
P aryż, 7 l ipca (PAT). W obec bardzo życzli­

wego przyjęcia, jak ie  Izba d ep u to w a n y ch  zgo­
tow ała  ministrowi sk a rb u  Cail!aux, po jego 
wczora jszej mowie w  Izbie w  ko lach  p a r la m en ­
ta rn y c h  ogóln ie  p rzypuszcza ją ,  że rząd pomimo 
ćp a n i grup skrajnych prawicy i lew icy  nzy-i 
ska jednak dość łatw o votum  zaufania ze s t ro ­
ny  znakom ite j  w iększośc i  Izby.

norow y  o rzeka  u t r a tę  m a n d a tu  przez s ta w ia ­
jącego  zarzu t.  K to  na mocy o rzeczenia  T r y ­
bunału  I lo n ,n o w e g o  trac i  m andat,  traci z mo­
cy sa m eg o  p ra w a  bierne praw o  wylwirczo do 
S ejm u  i fcenatu n a  pizeciąg- Jat- pięciu*.

Ć Uczenia bro~ chemicznej
.kuk donosiliśmy, w RcmbciIowie odbyły się po- 

kaizowe ćwiciaeinia bioni diemioznej. Żadmiieni 
ćwiczeń był atak  piechoty, wspomagam ej fata gazut 
c ilcmowego i łzawiącego, osłanianej dymami prze­
ciwko nieprzyjacielowi, k tóry  obsadził i bardzo 
silnue obwarował g-iiiaada.mj kairahinów masizyno- 
wych odicinck n i  Hmji, biegnącej /. północy na po- 
hiduic. A talk rozpociztda fakt ga®u t.mją.eego, łza­
wiącego i celony dymowej, z rńwnoozasincm ośle- 
ltianueia pioe-isil<.-'.aii.i dymowcnii artylerjł i punktów- 
ohscfwa.cyjuyc.lt nieprzyjaciela. Z chwalą, gdy pie­
chota zajęta (laną irriojscowość i zbliżyła się do 
lasku, zaję.lcgo przez tuoprzyjaeida, baterja miof,a-' 
ozy Liweiisa rozpoczęła ogień pociidkana gazowe-1 
mi, które padały na. przedpolu gniazd v . io .«»rn .i

że umilowm a je s t ow ocem  n ieślubnego  zw iązku  
i u zn an ą  zo s ta ła  za w łasn ą  có rk ę  przez obecne­
go m ęża je j m atk i, o czom  d o tą d  nie w iedzia ła .

POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZWIĄZKÓW RO 
LOTNICZYCH W RZESZOWIE. W  niedzielę, 11 
bm., odbędzie s-ię w llzeraowie uroczystość poświę­
cenia S'Zt£wuiatii chrześcijauskieh Związków zawo­
dowych. Z K rakow a wyj żdża na uroczystość zo 
sztaiudarami związkowcani deleg-acja.

nujmzyji-

T E L E G R A M Y

Konferencjo Prezytf. Rzeczypospolitej 
z tncrszałkiem Piłsudskim

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 7 lipca. M inister  sp ra w  w ojsko­

w ych marsz. P iłsudsk i odby ł w c z o ra j  k o n fe ren ­
cję z P rezy d en tem  Rzeczypospolite j.

M n  premjera z mttrsz. Selma
. , , . . -  , (Telefonem od naszego korespondenta).

oidslkteh karabinów ma^zymowyoh. Gniazda te z o -1 7 i:lV„ D?i4 •
stały wkońcu Zdobyte po ziarnowa ich chmurą dy- p rom j er Barl’eł ^ jpy}  z m a r s z a l k k m  Sojmu^Ra-

ba.te.rjt t a j e m  jedno godzinną k o n fe renc ję ,  na k tó re j  
rozw ażano  program Pra^ Sejm u w  sesji obecnej 
ze saezególnem  wwzgiędnieniem sposobu za ła t­
w ien ia  rewizji konstytucji.

Mcźii&Hsff jenerclnejn strajku 
drukarskiej ta (darszs&ie

W arszaw a,17 lipca. _(AW). W  clniu w cz o ra j­
szym  are sz tow ano  k i lk u n a s tu  s t ra jk u ją c y c h  
d ru k a rzy .  W s k u te k  togo je s t  możliwe, że bę­
dzie og łoszony  generalny strajk  drukarzy, k t ó ­
r y  obejmie również i gaze ty .  Możliwą je s t  więc 
rzeczą ,  że już ju t ro  gaze t  n ie  będzie.

mu i obrzuceniu pociskami dymowemi z 
m iolaczy Slokesa. Ćwiczenia zoAaly ukończono 
z jtoniyśinym wynikiem dlia a.takiijąj?ycłi. — Obio 
strony były uzbrojone w mańki gazowe.

Ćwiczeniom przypatryw ał ?ię prezydent Rzeczy­
pospolitej, wobec którego '/ark'mraakrowaino tak ­
że nowy typ Kutiitaimego saiimcbodiu, k tó ry , zao- 
patpzn.ny w C por kół, pc/kownje z łatw ością wszel­
kie nierówności terenowe.

Obrady Sejmu śląskiego

I fdV2ka eksperta tse$la R km liask .
K atow ice, 7 lipca, (AW). W e d łu g  p ro w izo ry ­

cznych  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h ,  p ro d u k c ja  
i zby t w ęg la  Z ag łęb ia  górnoś ląsk iego  w  czerw ­
cu p rz e d s ta w ia ła  się nas tęp u jąco :  w y d o b y to  
w ęg la  1,950.009 tonu ,  czyli o obO.OUO tonu  w ię­
cej, niż w m a ju  b. r. K o n su m cja  k ra jo w a  w ęg la  
u t r z y m a ła  się w czerw cu  n a  poziomie z poprze- 
n iego miesiąca .  N a to m ias t  pow ażnie wzrósł 
eksport za granicę. W y sian o  1,250.000 tonn .  a 
n ńęc  o 000.000 to n n  w ięcej  .niż w  m aju ,  czyli
0 i 00 p rocen t.  W s k u te k  ta k  w zm ożonego  ek s ­
po r tu ,  za p asy  w ę g la  zm ala ły  o 400.009 tonn. 
N a jw ię k sz ą  ilość w ęgla ,  bo 490.000 tonn ,  w y ­
e k s p o r to w a n o  do Anglji,  300.000 tonn  zasiliły 
cynki k r a jó w  sk a n d y n a w sk ic h ,  to  je s t  Danji,  
Szwecji,  Norwogji.  P ozos ta łe  500.000 to n n  w y ­
wieziono do A ustr j i ,  W ęg ie r ,  R um unji ,  W ioch
1 t .  d.

U  liientczttii ta trzy  sig fllsk 
p r ttK te y

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Beriin, 7 lipca. N acjonaliści n iem ieccy  pro­

w adzą  w' da lszym  ciągu  akc ję ,  zm ierza jącą  do 
s tw orzen ia  b loku w szystk ich  stronnictw  pra­
w icow ych, celem  uzgodn ien ia  pos tępow an ia  w 
zasadniczych sprawach politycznych.

Bank Pelski obniżył stopo dysKonton
B t n k  Polski zniża s topę  d y sk o n to w ą  dla

dyskonta weksli z 12 proc. na 10 proc., dla
pożyczek  term inow ych z 14 na 12 proc.

* *ib
Zarządzenie to  stoi w ścisłym zw iązku  z 

p lanam i r z ą d u  podniesienia p ro d u k c j i  przez 
zmniejszenie kosz tów . D ro ż y zn a  go tó w k i  jest 
je d n y m  z g łów nych  pow odów  zas to ju  gospo 

■darczego —  d o ty k a  bowiem zarów no p ro d u c e n ­
ta  ja k  i konsum en ta .  R z ą d  stara, się powoli 
p rzeprow adz ić  odbudow ę cen, a ś rodkiem  do 
tego w iodącym  je s t  m . in. obniżenie s to p y  p ro ­
cen tow ej .  O becna s t a w k a  p ro ce n to w a  jest 
w praw dzie  jeszcze za w ysoka ,  .jednak już  nie 

j tak  uciążliwa, ja k  do n iedaw na ,  k tó r a  -wszel­
kie ka lk u lac je  uniem ożliw iała . Obniżenie s to p y  
przez B ank  Eolski w p łyn ie  rów nież  na  zniżkę 
p rocen tu  n a  ry n k u  p ry w a tn y m . Powoli w k r a ­
czam y więc n a  b ity  gośc iniec  san ac y jn y .

P a ry ż ,  7 lipca (PA T ). aN  w czora jszem  po­
siedzeniu  Izby  d e p u to w a n y ch  p rzem ów ił mini­
s te r  s k a rb u  Caillaux.

O św iadczył on między innemi, że stabT-zacja 
w aluty jest m ożliwa do osicgnięeia  jeżeli z a ­
równo -rząd, j a k  i za jogo p rzy k ład em  cały  k ra j  
będą przestrzegały zasady oszczędności i z a ­
p ro w ad zą  surow e ograniczenia w zakresie  w jłoI

GórnośissRi k ast hutnlczc-jorrilczy
P ism a zagran iczne d-onoszą, że czynione są  

p rzy g o to w a n ia  do s tw o rze n ia  n a  polskim  Gór­
nym Śląsku trustu hutniczo-górnkzego, obej­
m ującego rów nież przedsiębiorstwa przemysłu  
cynkow ego i żelaznego. K ied y  os ta teczno  zor­
ganizow anie  t ru s tu  nas tąpi ,  je s t  jeszcze nie-wia- 
doniem — w  k a ż d y m  razie n a  k a to w ick im  r y n ­
ku a k c y jn y m  ja k  i w W a rsza w ie  wzm ógł się 
pop y t  za a k c ja m i p ie rw szorzędnych  tow arzystw  
a kcy jnych ,  k tó re  n iew ątp liw ie  w e jd ą  do tru s tu ,  
ja k  h u ta  Laury-, ś ląsk ie  h u ty  cynkow e ,  hu ta  
ka tow icka  i in.

f

Ezed przed e podwyżce cen wesin
W arszawa, 7 lipca. (PAT). J a k  się dow iadu-

K atow ice, 7. l ipca (AW). N a  w torkowym  po- 
s i idzen iu  Seiuiu śląsk iego  uchwalono 5 proc. 
podw yżkę czynszu od lokali za III. kwartał hr. 
w d rug iem  i trzeciem  czytan iu .  P oza tem  p rzy ­
ję to  rezolucję , wzy-wającą woj ou odę do  po  czy­
ni otira s ta ra i i  u rząd u  cen tra lnego  w  sp raw ie  jemy-, w szelkie do tychczasow e próby podwyż- 
zrównania poborów urzędników państw ow ych , mżenia cen w ęgla  przez gó rn o ś ląsk i  przem ysł 
na Górnym Śląsku z pobopaini z grudnia roku w ęg low y , zos ta ły  przez rząd odrzucone. Donio- 
ubieglego. jsla  akcja stabilizacji cen, jaką rząd podjął, nie

U staw ę o  funduszu gospodarczym  G. ślą sk a  (m oże doznać uszczerbku w sk u tek  nieum oty- 
odroczono do załatwieni i a noweli do u staw y o w ow anego stanow iska jednej grupy przem ysłu  
oełironie lokatorów , gd y  ustaw a ta przewiduje w ęg low ego .

Ksawery Korwin Mikucki
właściciel apteki, prezes Gretrjum apte­
karzy zachodniej Małopolszi, radca 
miejski, radca Izby handlowej I sędzia 

handlowy
przeżywszy lat 5S, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św . Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 6 go lipca 192G r_

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
przy zwłokach o d p r a w io n e  zostanie 
w piątek dnia 9-go b. m. o godzinie 
10-tej rano w kaplicy na cmentarza 
rakowickim, poczem nastąpi eksportacja  
wprost do grobu, na które to smutne 
obrzęd zapraszają Rodzinę, Krewnych, 
Kolegów, tak w łaścicieli, jak i w spół­
pracowników, Przyjaciół i Znajomych 

Zmarłego
Grono ą p fe ka r ty  zachodniej M ałopolski.

w yższy  s to sunkow o  poziom n o tu je  K raków . 
B ank  P o lsk  p ła c i  w  da lszym  tiągai za  go tów kę 
9.15. za  czek i 9.20.

——----
W iedeń, 7 lipca. K u rs a  pap ierów  polsk ich  w 

ty s iącach  koron . Kolej L w ó w — Czcrniw-co 425. 
Ń .afta 108, K a r p a ty  8G. T e n d e n c ja  spokojna 
p rzy  m ałych  o b ro tach . ' i
■■.MM . t i_______________________

P o  z a m k n ię c i u  k r o n ik i

0 Z I A Ł  G I E Ł D O W A
Kraków-, 1 lipca.

N a  p o cz ą tk u  zebran ia  dla e lek tów  tendenc ja  
n iepew na pod  w p ływ em  c iąg łych  w ah a ń  k u r ­
su  do lara ,  k tó ry  w  znacznej mierze przyczy nia 
się do u k sz ta ł to w a n ia  się sy tuc ji  na^ r y n k u  e- 
fek tów . Zainte-resownie w dalszym  c iąg u  ż y w ­
sze d la  pajHerów cięższych.

N a  pogie łdziu  s y tu a c ja  podobna .  N a  r y n k u  
w a lu t  i  dewiz tendenc ja  zm ienna.
. B ankow o  9.35— 9 .4 9 fb e z  to w aru ,  w e Lw owie 
9.55 nioof.,  bankow o 9 .35— 13.49, w  W arszaw ie  
9.50—-.9.58, nieof., b a n k o w o  9.22, w  K a to w i­
cach  9.50— 9.52.

N a  w szy s tk ich  g ie łd ac h  t e n d e n c ja  i  u s tró j  
podobne, j a k  u  n as ,  p rz y  c iąg łe j  zm ianie teu -  
denej i n ieco  s iln ie jszem  za-interesowniu. Naj

SZKOLĄ PIELĘGNIAREK. W gmachu kraików 
skiej gminy iaraolieikiej odbyło się oncedaj pod 
przewodimot.went jtrezydecita gminy, dra Lanidaua, 
liozine zebranie obywateli, na którc-m organiizator- 
ka. szkól pielęgiiiar&kjeh, Miss Grcenwałd z Ame- 
iyiki, w obszernem przemówieniu przedstawiła 
stan szkół piolęginaaąalciich w Ameryce i  Anglji, 
w-sikamtjąc n a  konicozniość zaikładamia takich s-zkót 
w Polsce.

Podnosząc z uznaniem, żo szpital k-rakowslitej 
gmiiijy ianaelicikiej jest bezisprzecztwen najlepiej 
i najpiętkniej urządzony w całej Polsce, zachęcała 
obecnych o f  wapółtpr.-aey przy założyć się m a jące  
przy tym szpitalu szkole pielogniairek.

P .  W Ł A D Y S Ł A W A  JA Ś K Ó W N A , u ta le n to ­
w a n a  a r ty s t k a  k rak o w sk ie j  „O p e re tk i11, z a a n ­
g a ż o w a n ą  zos ta ła  do w arsza w sk .  t e a t r u  „Qui 
pro Q uo‘;, gdzie od  w rześn ia  rozpocznie w ys to -
py- ___________

PROMOCJA. P. A lek san d e r  Zabłocki,  rodem  
z K ra k o w a ,  o trzy m ał n a  tu te jsz y m  u n iw e rsy te ­
cie s topień  d o k to r a  praw .

WARSZAWA—KRAKÓW. Przed wyjazdem dru 
żyny reprezentacyjnej artystów  dramatycznych 
scen polskich d-o Berlina na mecz z artysLami 
scen niemieckich, który się odbędzie w Berlinie w 
ctzutisio kongresu, drużyny at. dram. waiszawskicb 
i krakowskich rozega-ają w najWiż-^zą niedzielę w 
Krakowie zawody fotbalowc. Z-twody będą tern 
ek-ka.ws.ze, że dla zwvcdęskicj drużyny jedna z Ibm 
kraikowsklc-h ofiarowała kosztowny puhar. W za­
wodach biotą tulział najwybińiiejsi artyści sporta- 
meiti. Role sędziów objęli: p. Ordonówna, art. tea­
tru „Qui pro' (Juo'1, p. Treszczyńska, art. lealru 
. .B agate la1 i p. Leliwa, art. teatru  Słowackiego. 
Do-dtód przeznaczony na bezrubc-tnych artystów.

Z d r o i o w i s k o  s o l a n k o w e

GOCZAŁKOWICE
n a r t  W is łą

S ta c ja  k o le 'o v t a  p rzy  fjiów noj lln jl  D ziedzice—K atow ice
2lfj godziny  z K rakow a.

Silna solanko- odowo-bromowa i adioezj-nna. R osyjskie  parnie BO 
lankow e ogó ne i komorowo, liydroierapta, ha a do iuhaLaCji solanki 

Specjalne urządyerpa dla kąpieli słonecznych. 
N adzwyczajne od lat 00 w ykazane w yn^d uzdrowienia przy chro­
nicznych leum atyzm ach. stawów i m ięśni, nerwobólach, jak ieebias1 
chorobach przem iany materii <certretyzm \ sk roiulozie, krzywicy, 

chorobach kobiecych i dz eciętych.
Hotele i pensjonaty z komfortem, światło elektryczne. Biblioteka 
czytelnia, plac tenisow y i kroketov.-y, sport w ioślareld i liczne mm 

rozryw ski.
Orkiestra wojskowa 73 p. p. 28

C^ny przystępne. Na żądanie wysyła Zarząd prospekty ^

\
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L i s t y  z  k r a j u
Nowy Sącz.

Ungres nowego probosz:za. —  Dzień zespołów 
■portowych. —  „Na przetakówce“.  — Z kasyna 
p kolejowego).
! W  ubiegłą n ie d z ie l ę  odbył się uroczysty wjazd 
nowego proboszcza, ks. Mazura, przy udzialo ty­
sięcznych tłumów wiernych. Nowo mianowany pro­
boszcz obj--,ł probostwo nowosądeckie po długoletnim 
infułacie, zmarłym w bież. roku, ś. p. Alojzym 
Góraliku, 2a którego czasu obszar probostwa zrnacz- 

. nie się powiększył.
Odbyły się tu zawody szeregu zespołów sporto 

wycb, urządzone staraniom 1-go pułku strzelców 
podhalańskich, pod protektoratem pułk. Dobrodzi- 
ckiego. Szczególne zainteresowanie budził bieg 
okrężny oddziałów wojskowych w peinem uzbro 
jeniu, któremu przyglądały się wzdłuż ulic masy 
publiczności.

T ea tr  robotniczy wyBtawił w ubiegłym tygodniu 
4-aktcwy wodewil Dominika, muzyka Wrońskiego, 
w sali Domu robotniczego. Gra wykonawców bu­
dziła ogólny zachwyt. W  głównych rolach wybili 
łię pp.: Trembecka, jako świetny typ przedmie- 
szczanki, Osuchowski, nieziównany andrus podmioj- 
ski, ze swoją partnerką, Gruberówną, Tkacz, 
Woźniak, Bodzoń i Turski. P. Schreinerówna na­
szkicowała dobrze sylwetkę cierpiącej rywalki, p. 
Ladenbergerowa i p. Myczkowski tworzyli w zespole 
osobną, dobrze zgraną, parę. Grali też dobrze 
wszyscy inni. O sukcesie świadczy wielkie powo­
dzenie kasowe sztuki, którą grano przez 3 dni 
9 rzędu.
* Kasyno urzędników kolejowych urządziło onegdaj 
t. zw. „wieczór pogodnego humoru1*. Na program 
imprezy złożę ły s'ę: stworzony własnemi siłami 
członków kasyna jazz-band, następnie aktualne 
monologi okolicznościowe, śpiew chóralny z insce­
nizacją „Rokity“, deklamacje, a wreszcie odegrano 
jednoaktówkę. Cały zespół składał się przeważnie 
a miejscowych inżynierów kolejowych, którzy z za­
dania swego wywiązali się bardzo dobrze. Szcze­
gólnie podnieść należy znakomitą grę fortepianową 
inż. Kibica, nznanie zaś za cał.ść wieczora należy 
się inż. Baurskiemu, reżyserowi sztuki i kierowni­
kowi artystycznemu.
 ̂ W  rolach jednoaktówki wybili się wszyscy bez 
wyjątku, a nadewszystko pp.: Kibieowa, inż Bi- 
lewski i Lubiński. Przepełniona widownia żywo 
oklaskiwała wykonawców. Z . O.

załek I I  (Skra), Filip (Widzew), Piec (Widzew). 
Rezerwowi: Wałach (Gwiazda), Kamiński i Wy- 
brański (obaj ze Skry). Kierownikiem ekspedycji 
będzie p. Michałowicz, prezes R. K. S. „Skra11 
w Warszawie.

Polską gimnastykę, lekkoatletykę i pił’ ę rępzną 
będzie reprezentowało 60 sportowców-robotników 
z Górnego Śląska. Ogółem około 100 zawodników 
polskich weźmie udział w tej olimpjadzie robotniczej 
w Wiedniu, która obejmuje następujące działy sportu: 
gimnastyka, pływanie, kolarstwo, zapaśnictwo, piłka 
nożna i  ręczna.

Se sportu
Polska reprezentacja ko la rska .  Na kolarskie 

mistrzostwa świata, które odbędą się w Medjolanie 
> w końcn b. m. Polski Związek Tow, Kolarskich 

wysyia na koszt związku trzbch zawodników, a mia­
nowicie: Łazarskiego (Craccyia), Garleya (Cractv u) 
ł Szymczyka (Warszawskie Towarzystwo Cyklistów). 
Pozatem pojadą prawdopodobnie Smidt (Union—• 

•Łódź), „Iko“ (WTC), Ignatowicz (Lnów) i Pod­
górski (WTC).

Lot przez Atlantyk. Dwaj awiatorzy amery­
kańscy zgłosili zamiar przobycia, jeszcze przed nad­
chodzącą jesionią, przestrzeni z Nowego Jorku do 
Paryża ponad Atlantykiem. Podróż ma się odbyć 
bez odpoezynku. Odległość od Nowego Jorku do 
Paryża wynosi w zaokrąglonych liczbach około 
6.000 kim. Licząc, iż aeroplan będzie posuwał się 
z prędkością okoio 190 kilometrów', przestrzeń ta 
może być przebyta w ciągu 30 godzin i 24 minut.

Sukcesy pcl3kich lekkcalletów w Anglji.
W  lekkoatletycznych mistrzostwach Anglji wzięli 
udział z  Polaków: .Szydłowski oraz Kostrzewski 
(obydwaj A. Z. S.). Szydłowski w oszczepie zajął 
czwarte miejsc?, otrzymał jednak medal bronzowy 
za osiągnięcio mirrmnm.

Kostrzewski natomiast w finale na 440 yardów 
z płotkami zajął trzecie miejsce, uzyskując świetny 
czas 55*6 sok. (o 1T  sek. lepszy od rekordu pol­
skiego.

Z w ycięstw o  lekk eatletek  czech osłow ack ich .
Międzynarodowy trójmatch kobiet w Pradze został 
onegdaj zakończony. W ogóluej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła Czechosłowacja 47 punktów, drugie 
Francja 41 punktów, trzecie Jugosławja 21 punktów.

Jutrzenka— Niakkabi 4:1 (2:0).
Zawody w piłkę wodną pomięlzy drużynami pły- 

wackiemi Jutrzenki— Makkabi, rozegrane 5 b. m. 
w pływalni Parku Krakowskiego, przyniosły pewne 
zwycięstwo drużynie Jutrzenki, która poczyniła 
ostatnio znaczne postępy w związku z trainingiem. 
odbywanym ped kierownictwem doskonałego zagra­
nicznego troinera. Po pauzie obie drużyny zdobyły 
po jednym punkcie z rzutów karnych.

Match lekkoatletyczny Polska— Jugosławja
odbęizie się dnia 10 i 11 b. m. w Warszawie, 
Skład drużyny polskiej przedstawia się następująco: 
100 m Szenajch i Dobrowolski (rezerwowy Rcthert). 
400 m Rothert i Z. Jaworski (rez. Oldak), 800 m 
Foryś i J .  Jaworski (rez. Malanowski), 1.500 m 
Foryś, J .  Jaworski (rez. Oldak), 10 km Łukaszewicz 
ł Sawaryn (rez. Szelestowski i Rossa), 110 m. p. pl. 
Cejzik i Trojanowski (rez. Dobrąkowski), Bztufeta 
4 X 1 0 0  m Szenajch, Weiss, Rothert,  Dobrowolski 
(rez. Z. Jaworski), s ł t  feta 1 0 0 — 2 0 0 — 300 — 400: 
Szenajch (100), rez. Dobrowolski (200), Weiss (300) 
Rothert (400), rez. Z. Jaworski i J. Koronkiewicz, 
skok w wyż: Fryszczyn i Dobrowolski (rez. Cejzik), 
skok w dal: Sikorski i Cejzik (rez. Dobrowolski), 
skok o tyezce: Adamczak i Rzepka (rez. J. Jaworski), 
kulą: Baran J. i Cejzik (rez. UrbaDiak), dysk: 
Baran J. i Szydłowski (rez. Cejzik i Urbaniak), 
oszczep: Gruner i prawd. Smaku’ski (rez. Szydłowski), 
i Skład reprezentacji jugosłowiańskiej nie został 
jeszcze Ustalony. W  każdym razie będzie to naj 
silniejsza reprezentacja, na jaką Jngosławja zdobyć 
się może.

4- Piłkarska reprezentacja robotnicza Polski
wyjeżdża w bieżącym tygodniu do Wiednia na wielkie 
zawody organizacyj robotniczych Finlanlji,  Austrji, 
Niemiec, Węgier, Szwajcarji, Francji, Szwecji, Nor- 
wegji, Łotwy w składzie następującym: Błazałek 1 
(Skra), Kopeć (Legja Kraków), Lisowski (Sarmata), 
Berłowski (Widzew Łódź), Babraj (Legja), Jastrząb 
ski (Widzew), Ładowski (Skra), Sącz I  (Skra), Bła-

Diarjusz ekonomiczny
— Próba podwyższenia cen węgla przez 

górnośląski przemysł węglowy została przez rząd 
odrzucona.

— Rozstrzygnięcie trybunatu haskiego *> sur* 
wie Chorzowa, jak  donoBzą pisma berlińskie, u,, 
tyczyć  będzie  również  spraw y likwidacji  J2  w ie l ­
kich m ajątków należących do górnośląskiego wiel­
kiego przemysłu.

—  Zarząd kolei niemieckich wstrzymał po- 
d.bno chwilowo transporty węgla polskiego, ekspor­
towanego przez porty w Hamburgu i Szczucinie,

—  Skup walut przez Bank Polski wyniósł 
onegdaj 7 miljonów złotych parytetowych, co
stanowi rekord dotychczasowego sknpu.

— Bank Rzeszy niemieckiej zniżył stopę 
procentową z 6ł/2*/» ca 6°/0, atopę lombardową
7 » / i%  na 7 % .

— Ruch osobowy na kolejach polskich
wzmógł się ostatnio znacznie i przewyższa ruch 
towarowy o 3 0 % .

— W obrocie pocztowym między Polską 
a Sowietami w dn. 1 b. m, ograniczono wagę 
paczek do 5 kg, przyczem w obrocie tym dopuszcza 
się paczki zwykłe i paczki z podaną wartością do 
1000 fr. w złocie.

— Wobec potrzeby nowego wydania taryf 
polsko-rumuńskich, opracowywane są odnośne pro­
jekty. Wydauo taryfy mają wejść w życio z dniem 
1 sierpnia b. r.

—  Bilans Banku Polskiego za 3 dekadę czer­
wca r. b. wykazuje wzr.,st zapasów złota o 92 ty s. 
zł zapasów walut i dewiz o 6'2 mil. zł brutto, zaś 
netto o 3'9 mil. zł. Obieg biletów bankowych po­
większył się o 32 '4  mil. zł, przyję y natomiast do 
zapasów Banku stan monet srebrnych i bilonu, 
zwiększył się do 910 typ. zł. D.ięki znacznemu 
przypływowi walut, Bank Poiski jest w możności 
zlikwidowania kred: tu zaciągniętego w Federal 
Reserya Bank i zwolnienia zapasu złota zabezpie­
czającego ten kredyt.

Informacje przemysłowe i haniflowB
PRZEMYTNICTWO ARTYKUŁÓW LUKSU­

SOWYCH. W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
przywic-ziona została do kraju wielka ilość per­
fum zagranicznych bez opła ty celnej. W  sprawę 
tę podobno wmieszam są urzędnicy. Dochodzeń 
dotychczas nie wdrożono, lecz nastąpi to nieba­
wem i obejmie również te urzędy celne przez k tó ­
re przemycane były' wymienione artykuły.

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 
Z LODZI. Wielki przemysł łódzki licząc n a  eks­
port s ta ra  się obecnie pracować normalnie. Zna­
czniejsze pan tje towarów firmy poznański odcho­
dzą do Ra-ji sowieckiej przyczem prawie cala 
należność pokry ta  została wjeksJatmd w  Niosztor- 

u. Inne mniejsze firmy wywiozły nieco inaite- 
rjalów na Litwę. Szczęśliwie udał się również, eks­
port towarów do Persji. W najbliższych dniach 
odejść m i  z n a c z n a  part.ja towaru do Uumunji.

BUDOWA PORTU W  GDYNI. Ostatnio za war 
to porozumienie między mim. jprzeni. i raudilu 
a  francusko-pol.-kiem konsorcjum budowy portu 
w Gdyni, na podstawie którego konsorcjum przy­
stępuje do dalsz.ej energicznej budowy. Ilość nad­
brzeży w r. b. musi być doprowadzona do 430 
m. o giębak., 8 m. ora-z dalszych 200 m o glębok. 
10 m. Nowa umowa u-s-u-w-ająca ezoreg uciążli­
wości dla skarbu, na podstawach tego porozumie­
nia musi być podpisana do dnia. 1 października 
b. r,

Z TARGÓW ZBOŻOWYCH W KRAJU. Dzielnica
zachodnia kraju ogołoeona z zapasów ziarna, ptaci 
przeciętnie o 3 — 4 zł drożej na kwintalu, niż 
w innych okolicach. O cenach decydują kresy 
wschodnie, względnie części kraju południowo- 
wschodnie, które posiadają towar, którego w po­
znańskim i na Pomorzu zupełny brak panuje. 
Eksporterzy ostatecznie zaprzestali czynić zakupy, 
po części również w związku z poprawą knrBu 
złotego.

ADRESY IMPORTERÓW B3AZYUJSKICH w biu­
rze izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
otrzymać mogą zainteresowane przedsiębiorstwa wy­
wozowe adresy większych importerów w Itio de 
Janeiro (maszyny, materjaty drzewne, posadzki, 
klepki, meble gięte, sukno bilardowe ł t. d.).

EKSPORT ARTYKUŁÓW MIĘSNYCH DO AN- 
GLJI. Angielska fu ma z Bałtem iuteresujo się za­
kupiłem w Pol-ce solonego i wędzonego mięsa 
wieprzowego, słoniny', szynek i t. d. wyrobów 
masarskich.

Firma powyższa ma rozlegle stosunki i mogła­
by sprzedawać zmacane ilości na ry.nku angielskim 
Po-Jhjo Teferoncje bankowe.

Miejski urząd T argu  Poznańskiego otrzymał 
z Londyn-u ordy szereg- adresów tamtejszych im­
porterów interesujących się kupnem  nast. a:rt. 
spożywczych: mię-a, konserw owocowych
i jarzynowych, oraz grzybów m arynowanych lub 
w puszkach. F irm y polskie zainteresowane w do­
stawie tych ar tykułów  zechcą się zwrócić do M. 
U. T  .P.*

STAN BEZROBOCIA NA POLSKIM ŚLĄSKU
przedstawia się następująco. Liczba całkowicie 
bezrobotnych na teren-ic*woj. śląskiego wynosiła 
w dniu 30 czerwca 72 tys. osób, z tcg*o górników 
23 tys., hutników 10 tys., metalowców 5.409, nie 
kwalifikowanych ribottir.lków 18 tys., pracowni­
ków umysłowych 4.000. Liczba częściowo pracu­
jących wynosi na  Śląsku około C.000. Największą

poprawę daje się zauważyć w przemyśle węglo­
wym, w którym przyjęto do kopalń w ostatnim 
czasie okoio 5 tys. robotników. Liczba górników, 
■letórzy pracowali do 3 dni* w. tygodniu została 
zupełnie z likwidowana z powodu przejściowego 
polepszenia isiią koujunkbujry wywołanego straj­
kiem angielskim. W każdym razie licaba bezro­
botnych n a  G. Śląsku jost jeszcze ciągło znaczna.

ZE SPRAW H0D0WC0W DRQ3 U Staraniem 
Cantralnego Kcmitetn do spraw hodowli drobiu 
w Polsce przy poparciu ministerstwa rolnictwa 
i Dóbr państwowych, będzie zorganizowany przy 
szkoło hodowli drobiu w Julinie pod Łochowem 
Wszechpolski konkurs nieśnośu kur, który ma na 
celu pobudzenie hodowców do pracy w kierunku 
zwiększenia wydajności naszego drobin.

Hodowle, które wezmą udział w konkursie, będą 
w miarę postępów premjowane medalami i speejal- 
nemi cennemi nagrodami. Konkurs rozpocznie się 
15 października r. b. Informacj* mlwela wyżej 
..jmitnic-ny Ctntr. Kom. Hod. Drobiu, warszawa, 
Kopernika 30.

ZARYBIANIE WOD. W kwietniu r. b. wpuszczono 
do zatoki puckiej 140.000 sztuk narybku siei bał­
tyckiej. Jes t  to ostatnia partja narybku pochodzą­
cego z ikry uzyskanej w listopadzie 1925, podczas 
sztucznego ta r ła  siei, przeprowadzonego przez mor­
ski urząd rybacki. W  pierwszych dniach kwietnia 
kraj.  tow. rybackio wpuściło do D jnajca  jednoro­
czny narybek łososia w ilości 10 tys. sztuk. Nary­
bek ten pochodzi z ikry sprowadzonej w r.  ub. 
przez min. rolnictwa i l). p .  z Estonji.

Z POLSKIEGO PRZEMYŚLU RAFiNERYJNEGO.
Mimo, że w ostatnim czasie zaprowadzono szereg 
najnowszych nrz,ądzeń technicznych, rafinerje nasze 
nie wyzjskują całej swej zdolności przetwórczej, 
co w konsekwencji poważnie podraża koszta pro­
dukcji. W  pierwszym kwartale r. b. wyz> skanie 
zdolności przetwórczej naszych rafineryj, wynosiło 
średnio około 63 proc. Spożycie produktów nafto­
wych w kraju wyniosło w kwartale opisywanym 
70.497 t ,  z czego przypada na benzynę 3.319 Ł, 
nattę —  37.179 f., olej gazowy —  6.715 t. oleje 
smarowe —  12.975 t. parafinę— 1.519 t., świece 
239 t., wazelinę —  42 t., asfalt —  571 t., koks 
761 t ,  półprodukty —  6.759 t. i stałe smary — 
418 t. P o  atc-m spożyto w kraju 3,168 t. gazoliuy 
(benzyny z gazów ziomnych), gdy natomiast spoży­
cie gazoliny w tym samym okresie r. ub. wyniosło 
1.119 t.

W porównaniu z r. ubiegłym spożycie produktów 
naftowych, uwzględniając wzrost spożycia gazoliny 
(o 1.419 t.), wzrosło o 1.119 t. Jak  widzimy z po­
wyższych cyfr, wzrost konsumeji jes t  minimalny, 
giównie z powodu kryzysu gcspodnrcz.g,?, oraz 
wzrostu cen produktów naftowych. Wzrost ten no­
minalnie wyn:ósł w porównaniu z r. ub. 75 pro-., 
w stosunku do złota około 25 proc. Efektywna war­
tość krajowej konsumeji w pierwszym kwartale
r. b. wynosiła okoto 3,200 tys. doi. w r. ub. ilo­
ściowo ta  sama koesnmeja przyniosła rafinerjom 
2,800 tys. doi. Jako objaw ujemny podkreślić na­
leży wzrost rozpiętości między hurtowemi i detali-
C2nemi ceuami produktów naftowych; szybszy wzrost 
cen detalicznych niż hartownych, niczetn nie jest 
usprawiedliwiony, gdyż n :e uleg'y zwyżce ani ko-
szta tranBpoi to ? ani podajbakAi Ow»-
wiane zjawisko dowodź1, że w dalszym ciągn nie 
jest doceniany rynek krajowy jako podstawa eks­
pansji naszego przemysłu naftowego.

Eksport produktów naftowych w  I  kwartale r. 
b. wyniósł ogółem 91.176 t., z czego na benzynę 
przypada 12.777 t., na naftę —  24  505 t., olej 
gazowy — 29.227 t., oleje smarowe —  9.680 Ł, 
parafinę —  7.779 t., asfalt —  1 7 1 7  t., keks —  
1.916 Ł, półprodukty —  3.562 t, i stałe smary — 
13 t. W  porównaniu z rokiem ubiegłym, wywie­
ziono za granicę tylko o 1.3S2 t. mniej, ponrmo 
utraty rynku niemieckiego, który partycypował 
w calpm eksporcie jroduktów naftowych w I kw. 
r. ub. —  w wysokości 36 proc.

Odpowiedzi dowcipne
ś y n  H jón isona ,  k tó r y  k ie ro w a ł  la t  lenni pa rę  

w ielk iem  przeds ięb io rs tw em  k inem atog ra f icz -  
nom  w Berlinie, by ł  zm uszony  raz  u d ać  się 
do N orw egji.  W  siadł w  ty m  celu n a  s ta te k .  
1’ogoćla by ła  prześliczna .  B jórnson , k tó r y  z n a j­
dow ał  się n a  pok ła d z ie ,  w idząc,  że m os tek  
k a p i t a n a  o k rę to w e g o  by ł chwilowo opróżnio­
ny ,  za ją ł  to  miejsce, a b y  lepiej podziw iać  roz­
ta c z a ją c ą  się n ao k ó ł  p ię k n ą  p ano ram ę.  W  kil­
k a  m inu t po te m  k a p i t a n  pow róc i ł  i  witlząc 
obceg-o n a  m ie jscu  k o m e n d a n ta ,  k rz y k n ą ł  
zg n iew any :  „ F a n ie  m uszę  p a n a  poprosić, ab y ś  
się s tą d  w yniós ł" .  „C hciałem  ty lko  podziwiać 
w sp a n ia ły  k r a j o b r a z 1 odpow iedz ia ł  N orw eg, 
odejm ując  c d  oczu połow ą lo rne tkę .  „N a tern 
m iejscu , o d rze k ł  k a p i ta n  jeszcze w ięcej  ro z k a ­
z u jąc y m  tonem , n iem a n ik t  p ra w a  prrzebywać 
prócz  mnie. P roszę  się s tą d  w yn ieść  n a ty c h ­
m ia s t11. „Z ab ran iam  p a n u  s tosowania '  w obec  
m nie  ta k ieg o  to n u 11, odizc-kł ,syn  B jorsona ,  
z w ra c a ją c  się i p a t r z ą c  w  oczy sw em u p rze­
ciwnikowi,  —  je s te m  synem  na jw ięk sz eg o  
p o e ty  norw esk iego .  N a  to  k a p i ta n  odd a jąc  
grzeczn ie  uk łon :  „ W y b a c z y  pan , pan ie  „ I b ­
sen11, od rzek ł  łagodn ie j ,  choć równie s ta n o w ­
czo —  proszę  p a n a  zos taw ić  m oje  m iejsce wol- 
n e m “ .

Jeże li  B jorsonow i po usłyszen iu  tego  b r a ­
kło s łów odpowiedzi,  to  n iem nie j od  n iego  
s k o n s te rn o w a n y m  czuł się n a p e w n o  ów  je g o ­
mość, niczem  zre sz tą  się nie w yszczegó ln ia ­
ją cy ,  k ló r y  sp o tk a w sz y  B e rn a rd a  S hava ,  p o ­
zdrow ił go  poufale  „D zień  d o b r y  k o c h a n y  
p rzy jacie lu ,  j a k  się pan  n m “ ? A  n a  to  S hav: 
„D zień  dobrv  przy jac ie lu ,  a  ja k  się p an  n a z y ­
w a 11?

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z d n ia  6 l i p ; a  1926 r .

Akcje:
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  H a n d lo w o  019
Z ie l e n ie w s k i ........................................  9 0 1 -1 0 0 0
S o r k a .............................................................. g ąo
K r a k u s ........................................................... 0-13

P ra w d z iw ą  ucz tę  d u c h o w ą  s ta n o w iła  d la  
uczes tn ików  rozm ow a z O skarem  W ildehn.

P e w n e g o  dnia  zna laz ł  się on w  Leeds,  gdzie 
m ie jscow y  w łaścic iel roz leg łych  posiadłości 
g o sz cz ąc  już  u  siebie wiele zn a n y ch  w  swoim 
czasie  osobis tości,  zaprosił  i m niej znanego  
w ów czas  p isa rza  do w zięc ia  u dz ia łu  w  wiel­
k iem  polow aniu ,  k tó re  w łaśn ie  u rzą d za ł .  G dy 
już w ie lu  z zaproszonej okolicznej sz lac h ty  
zebrało  się na  (ę w y praw ę ,  a  loka j  zam eldow ał 
sk rom nie  „ p a n  O skar  W ildo11, ż a d en  z nich  
nie o k a z a ł  o ch o ty  do zbliżenia i zapoznan ia  się 
z n o w o p rz y b y ły m ,  lecz podzieleni n a  g rupk i  
udaw a li  gorliw ie za jęcie  się s tu d jo w a n ie m  
dzienników .

W ildo w szedł,  p rzy w ita ł  się ty lk o  z panem  
dom u  i j a k b y  nie d o s t rz e g a ją c  n ikogo , r o z p o ­
czął 7. nim r o z m o w ę 'ż y w ą ;  p ro w a d zo n ą  w  swój 
n iez ró w n an y  b ły sk o t l iw y  sposób. p ięć m i­
n u t  później,  dziennik i b y ły  od łożone n a  bok, 
a  w szy scy  bez w y ją t k u  goście skupili sic kolo 
s to łu ,  p rzy  k tó r y m  siedział p o e ta ,  rozbaw ien i 
i oczarow an i  jego  słowami. Cięte  i szydercze  
odpow iedzi W i jd e ‘ą poczę ły  w  lo t  ob iegać sa- 

■jkiL .  .......................... ........................
P ew n eg o  raz u  jeden  z w y d a w c ó w  -z a p y ta ł  

poe tę ,  czy i k ied y  m ó g łb y  go pros ić  o n a p i s a ­
nie pow ieści o s lu ty s ią c a c h  słów. W ilde  m u  n a  
to odpow iedzia ł ,  że w y m a g a n ia  są niemożliwe, 
g d y ż  ca ły  s łow nik  ang ie lsk i  nic za w ie ra  s tu ty -  
sięcy słów. In n em u  znów, k tó r y  prosił go o w y  
k a z  s tu  k s ią że k  na jw ięce j  in te resu ją cy c h ,  z p o ­
ś ró d  ty c h  jak ie  w oge lc  nap isano ,  ośw iadczył,  
że n ie  czuje się do tego  pow o łanym , g d y ż  sam  
n ap isa ł  ich dopiero pięć. L. W .

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z  d n ia  6 l ip c a  1926 r .

A kcje :
B an k  B y s k o n t o w y ...................................  5-25
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Z w ią z e k  S p . Z a ro b k o w y c h  P o z n a ń  4-ou
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N o b e l ..................................................................  i 55
L i l p o p .......................................................  0 5 7 - 0 3 5 - 0 5 6
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R u d z k i ...............................................................  0 '7 7 — 147-1
S t a r a c h o w i c e ................. .... 0 9 0 —0-87 0 94
Ż y r a r d ó w ..................................................   7-75— 7 5 6
B o r k o w s c y ............................................. • 0 5 8
H a b e rb u s c h  . . . . . . . . .  ' 1 ->P5
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N A  S K Ł A D Z IE

Nowe badania ruchów ziemi.
N a osta tn iem  posiedzenia f ran cu sk ie j  A ka-  

demji N au k  znam ienity  pa ry sk i  g eo g ra f  M a r ­
celi B rillou in  zadziwił a reopag  naukow y  w yn i­
kiem sw ych  badań  nad ruchem  ziemi.

Brillou in  w  obliczeniach sw ych  opiera ł się 
ua fakcie, że między pó łnocną a  południową 
półkulą ziemi is tnieje znaczna  asy m etr ja :  na 
jednej półkuli bowiem przewa/.a^ s ta ły  ląd, na 
drugiej zaś  ocean. T a  nierównomiermość w yw o­
łu je  p rzedew szys tk iem  to  zjawisko, że środek  
ciężkości oceanów leży gdzieindziej, niż środek 
ciężkości lądu. O dległość między temi dwoma 
punk tam i w edług obliczeń f rancusk iego  uczo­
nego wynosi n ie  mniej j a k :  1 300 kilom etrów. 
J e s t  to  odległość znaczna, ró w n a ją ca  się p raw ie  ’ 
1/5  prom ienia  ziemskiego. N  erów nom ierny roz-j 
dział wód i s ta łego lądu  n a  pow ierzchni z i e m i , 
w y tw a rz a  momenty, k tó rych  w pływ  na naszą  
p lanetę  w ed ług  p rzekonan ia  B riilouina —  może 
być w iększy i gw ałtow nie jszy  aniżeli  siła p rzy- '  
c iąg a n ia  ks iężyca.  Siiy to  nie są  dotychczas 
an i dos ta teczu ie  zbadane, ani n a w e t  należycie 
ocenione, mimo, że za s łu g u ją  n a  baczną  u w agę  
geografów  i as tronomów, gdyż dowodzą, że ruch 
ziemi j e s t  z jaw isk iem  daleko  więcej skompli-  
kowauem, n iż  do tychczas  u trzym yw ano .

A sym etryczny  rozdział ko n ty n e n tó w  i mórz 
je s t  punk tem  w y jśc ia  d la potężnego, mechanicz­
nego dzia łan ia  ty c h  sił, o dg ryw a jącego  nieza­
wodnie p ie rw szorzędną ro lę  w z jaw iskach  przy- 
r °dy- , € - ,

K to  wie, czy n:e tu szukać należy rozw iąza­
nia zagadki trzęsienia ziemi i wybuchów w u l­
kanicznych.

W  każdym  razie w yliczen ia  B riilou ina o tw ie­
r a ją  now e p ersp e k ty w y  w  rozdziale nauk i 
o ziemi, uw ażauy in  do tychczas  za p raw ie  z a ­
m knię ty .

Astronom ja zna ni mniej ni w ięcej, jak tylko  
32 rozm aite ruchy naszej planety. Obrót ziemi 
około swej osi, obrót około słońca i b ieg  przez 
w szechśw iat w  system ie słonecznym , są  to trzy  
najw ażniejsze rodzaje ruchów. C iekaw e rew ela­
cje Briilouina każą się  spodziewać w ielu  jeszcze  
niespodzianek na drodze badań mechanizm u ru­
chu naszej kuli ziem skiej.
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ROZKŁAD ŁOTOW

GODZINA K I E R U N E K  . GODZINA

8'00 V G d a ń s k  Ą 17-15
11-00 Y W a r s z a w a  A 14'15

14 00 V W a r s z a w a  Ą 1 1 1 5

17-00 T  L w ów  A b-15

8-00 ^  Lw ów  Ą, 15-15

11 00 Y K raków  A 12-15

GODZINA

8 -3 ) 
1 1 1 5

12-00

15-00

Warszawa
Kraków

Kraków
Urno
Brno

Wiedeń

15-15
la -o O

11-30

8 -3 0

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


